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Nastroje litewskie.
Konflikt  l i tewsko - niemiecki  na 

tle s tos unk ów  w Kłajpedzie  z a k o ń 
czył się, ' ak  wiadomo,  formalnie w 
końcu września r b. przyjęciem 
p rzez  m.n. Z.«»uniusa warunków n ie
mieckich.  Skarga  Niemców klajpedz- 
kich spadla  wskutek tego z po rządku 
dziennego R a d y U g i  Narodów.  Opi- 
nja publiczna w L' twie,  nietylko w 
ko łach opozycji,  przywita ła ren fakt 
z wie lk i tm niezadowoleń.em.  d o p a 
t rując się w nim całkowitej  kap i tu 
lacji rząau woDec roszczeń niemiec 
kich G ube rn a to r  Kła jpedy,  płk. 
Merkis ,  znany zwolennik  polityki 
„silnej ręki '  wobec Niemców miej 
scowych,  skorzysta ł  z tego nas troju 
i powzię tych przez min. Źlauniusa 
zobowiązań w okres ie wyborów do 
sejmiku kła jpedzkiego n e wykonał.  
W y w o ła ło  to nowy  prote s t  rządu 
niemieckiego i zaost rzyło  jeszcze 
bardz.e j  sytuację  w okręgu kłaj- 
pedzkim,  gdzie wybory znów przy
niosły zwycięstwo Niemcom.

Huczek ,  który pow s ta ł  w Litwie 
wokoło  um owy Z a u n i u s — Curtius,  
l ikwidującej skargę Niemców kłaj- 
pedzk.cb,  skłon.ł  l i tewskiego mini
s tra do złożenia dymisji.  Z aun ius  
wiedział  zapew ne  Łgory, że tej jego 
dymisji  P rezy d en t  S m e to n a  w o- 
bec nych  warumcach przyjąć nie b ę 
dzie w sianie,  oznaczałoby to b o 
w iem  zerwanie  z dotychczasowym, 
niezmiennie ;  pom mo drobnych nie
snasek,  up ra w ian ym  kursem oparcia 
się o Niemcy w li tewskiej  pol ityce 
zagranicznej .  Do takiej  zmiany 
mógł E iez yden t  S m e t o n i  dopuścić 
jedynie  za cenę  uzyskania  oparc ia  
gdzie indziej, przedewszys tkiem w 
Polsce,  o czem tu i ówdzie  zaczęto 
n a p o m y k a :  w L rwie. T e g o  wyraź
nie me chciał,  rozumiejąc,  że m u 
siałby jego rząd zejść w takim razie 
z za jmowanej  do tychczas  pozycn w 
sprawie  Wilna

Pre zyden t  Sme tona  jest  od  r. 
1916 zd ecy d o w an y m  zwolennikiem 
poiityki oparc ia  się o Niemcy i na 
tej pol ityce funduje, swoje nadzie je 
zreauzowania  tej terytor ja lne kon- 
cepci  Liiwy, k tóra była  zakreś lona 
jeszcze za czasów wileńskie „Ta- 
rj b y “. Z  tej obranej  przez  siebie 
od począ tku l.nn od tamtej  chwil, 
nie zboczył  i kon sek w en tn ie  stara 
«ię utrzymai ją w Litwie, pom mo, 
że przyłączenie O krę gu  Kłajpedy  z 
jego nienme cką z p oczucia ludnością 
znacznie  tę pol itykę skompl ikowało  
L ą ź e m e  do „ o d n iem c ze" i a“ tego 
kra ju kłóci się us tawicznie z ko 
niecznością zachowania  z Rzeszą  
Niemieckąjak najbardziej  przyjaznych 
s tosunków.  Lite w szczen-a Kla-pedy 
d o m ag a  6ię opinja puc czna,  l.ato- 
*n ast poprawn ych  s tosunków z 
Niemcami — panuiąca  dziś w* Li
twie swoista racja s ianu,  wyrażająca  
s*ę w gotowości  poświęcenia  wielu 
r zeczy dla idei zdobycia 1 .Ina.

Dymis |a  Ż aunius a  miała to zna 
czenie,  iz okazała,  jakie tendenc je  
w polityce l itewskiej dziś przeważają.  
Decyzja  rezyden ta  Smetony  prze 
sąd.  a sp rawę  na rzecz ko n ty n u o 
wania doty ct r zasow ego kursu,  j e d 
nakż e  me za p o bległa dalszemu roz
wijaniu się w społec ze ń 8iwie litew- 
skiem prą dów  r e wizjor.ioty cznych, 
t. zn szukających innych punk tów 
oparc ia  prócz Berlina T rz eb a  tu
Oftwiasem dodać,  że S owiety od

lat zajęte we wnętrznemi  plant  
*ni n» wielką skalę oraz pol ityką 
•Batycką,  okazują  dia spraw 1 itf-w- 
•kich niemal  całkowi*ą — być może 
Pozorną — oDojętnoau

tych warunk ach  Li twą me 
wielkiego wyboru nowych dróg 
swej polityki zagranicznej .  Zo-  

, l *ć przy Niem czech— oznacza to 
Wstrzyma nie. a w każ dy m razie

*n“ czne osłabienie „odm emczanu
Jpedy, z w r o c ć  s.ę ku r g u c f  

ł e ha zmodyf ikować swoją me- 
, *̂r*Pnwoac na  punkc ie  W-tlisa. D y* 

11,11 ten,  I d o m e d a w i i ł  w L ' ł wie

prawie  nieistniejący,  dzis wypływa 
pomału  na  powierzchnię  publicznej 
dyskusji ,  To .  co p rz ed  paru  jeszcze 
laty dyskusj i  nie podlegało  wogóle, 
dziś jes t rozważane w prasie choc- 
by półgębkiem.  Daje  się j ednak  sły
szeć również głosy dość wyraźnie 
naw ołu jąc e  do bardziej  realne; p o 
lityki. Mówią  one: „Kłajpedę mamy 
w ręku.  t rzeba  więc ją zespolić n a 
p ra w d ę  z L .twą. Wilno może p o z o 
s tać nadal  naszym dalekim celem, 
ale n.e m aj ąc  „rodkow dzis do je
go osiągn ęcia, nie możemy tak p o 
s tępować,  jakg dy by to było zaraz 
możliwe. Za pa t rz yw szy  się w ni tbo,  
m ożem y stracić twardy grunt  pod 
nogam

Istotna war tość tego ścierania się 
poglądów w L.twie mieści się wię
cej w sferze psychologicznej ,  niz 
poli tycznej.  Nie sądzę,  aby na leża
ło s tąd oczekiwać jakichś większych 
zmian w zewnęt rznej  poli tyce l i tew
skiej. zupełnie  zresz t ą  od opinji pu- 
b i cznej  niezależnej i przez żaden 
p a r la m en t  n iekontro lowanej  Kry
tyka  po st ępow ań .a  rządu przez o- 
pozyc ję  Wypływa b częs to z p o b u 
dek taktycznych,  brak jej p rz ew aż
nie ko nkre tn ych  sformułowań i 
wniosków

Z  drugiej strony,  rozgoryczenie 
na  Niemców,  a więc i na  Berlin nie 
jest z jawiskiem t rwałem,  a często 
wpros t  wyrazem przejściowych o d 
ruchów.  Niemcom tak dalece  zależy 
na  u t rzymaniu  przy -,obie Litwy, 
zwłaszcza w okres .e  ich akcji re 
wizjonistycznej przeciwko Polsce,  że 
nie poskąp ią  oni „rodków i ubietnic 
w razie pot rzeby dla rozproszenia 
n iepokojów htewskich.  Kłajpedzianie • 
są już przyzwyczajeni  do tego, że 
ich in teresy  służą rządowi  R zeszy 
lako regula tor  nas trojów litewskich. 
P ra sa  n iemiecka daje  wyraźnie  do 
zrozumienia,  że skarga  do Ligi N a
rodów  była przez n.ch zło- ona  za 
zgodą Berlina i po wyczerpaniu  
wszystkich  środbow porozumienia  z 
rz ądem  li tewskim. Po  kapitulacji  
Z au n iu sa  i iueprzyjęciu jego dymisji  
od pad ła  po t rzeba dalszego zaos t rza 
nia sytuacii  w Kłajpedzie  przez 
s t ronę niemiecką i je d y r r e  mniej 
k ar ne  wobec i e m n a  e lementy  hitle
rowskie dają również  n iezbyt p o 
s łusznemu w obec K o w n a  Merkiso- 
wi pow ód do niepowściągl iwych 
kroków.

P ow ta rz am  niesnaski  l tewsko- 
n iemieckie o sp rawy  kłaipedzk ie nie 
mog ą dziś wpłynąć  na  zasadnicz .2 
zmiany w po. ityce litewskie;,  Ale  
na  tle tych niesnasek nas tępuje  
p ew n e  ot rzeźwienie w spo łeczeń 
stwie l i tewskiem,  a ścieranie się po 
glądów co do słuszności dzisiejszej 
linii polityki K o w n a  pogłębia znacz 
nie przełom,  k t  >ry nastąpi ł  w psy
chologii tego spo łecz eństwa  z chwi
lą, o d k ą d  samo to zagadnienie  zo
stało jawnie pos tawione na p o rz ąd 
ku dziennym publicznej dyskusj

Z  tych przemian dokonywutą-  
cych się w psychologj i zbiorowej  
społ eczeństwa  l i tewskiego mogą wy
płynąć  zczasem skutk- o dużem 
poi i tycznem znaczeniu  a la stosun 
ków  polsko litewskich; narazie w y 
starczy zanotow ać  te zjawiska,  jako 
c iekawe tych mo. 1 v o cci sym ptomy

Teati.i.

Zwolnienie ze kaucją 
N. Barlickiego.

Tel. od wl. kor. z W arszawy.

Sędzia śledczy do spraw szcze- 
gółowei  wagi p. D e m a n t  p o s t an o 
wił zmienić ś rodek zapob iegawczy 
w atosuoku do byłego posła r* P  S.

Barlickiego, oraz p r e r - s a  
K prawl-;y p Popiela.  Mieli 

om być wypuszczen i  z aresz tu  za 
kauc ją  10 ty*, zł każdy.  W  dniu 
■wczoraiszym złozono kauc ię  za p. 
Bari dc rg o  i w godzinach p o p o ł u a  
n iowych został  *>n wypuszc zony  z  
wiezienia w Gr-.jen ^«*d W a rs iaw * .

Powrót P. Prezydenta.
W A R S Z a W A ,  2.X1I (Pat ) W e

wtorek rano powróci ł  ze Spały  do 
stolicy Pan  P rezyd nt R zec zy p o 
spolitej.

Audjencja na Zamku.
W A R S Z A W A ,  2 XII (Pat ) P r e 

zydent  Rzeczypospol i te j  przyjął  w 
dniu 2 b. m. o godz. I I . .30 marszał 
ka  Senatu  prof. Szymańskiego,  k tó 
ry przybył  J o  Z a m k u  celem złoże
nia Panu Prezyden tow i  wizyty p o 
żegnalnej.

Eksposć ministra skarbu.
Teł. od wl kor. z Warszawy.

Dowiadujemy się żc na  jedne,n  
z najbliższych posiedzeń Sejmu min. 
skaibu  p. Matuszewski ,  k tóry za 
t rzyma to s tanowisko w nowym rz ą
dzie. wygłosi obszerne  ekspo se  o 
sytuacji f inansowej  w państw ie, Eks- 
p osć  to p. minis ter  wygłosi  je d n o 
cześnie ze zgłoszeniem w Sejmie 
pre l iminaiza  budże towego  na  rok 
1931-32.

Posiedzenie państwowej 
komisji wyborczej.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
D z u  przed południem odbędzie  

się pos iedzenie  państwowe j komisji 
wyborczej ,  pod p rzewodnic tw em  g e 
nera lnego  komisarza  wyborczego,  
poświeconej  w sprawie zmian,  jakie 
nastąpić mażą w zespołach poseł 
skich na podstawie  poszczególnych 
orzeczeń posłów i senatorów.

Wyjaśnienie Min. Pracy 
o redukcji dni pracy.

Awanse w  wojsku.
1 cl. od wl. kor. z  W arszawy

Du w.adujem y s ’ę, że w najbliż
szych dniach,  ukażo ię nowy n u 
mer  „Dzienn ta P t r s o n a ln e g o  M 
S. W  ", który zawierać będzie za 
rządzenia  1’. P re z y d en ta  R zeczypo
spolitej o aw ansach  of:cerów róż
nych rodzaiów brom,  od porucznik 
ków,  kap i tanów i podpułkowników.

Podwyżka funduszu 
bezrobocia.

LONDYN,  2.XII. (Pat.) Na po- 
medzia łko wem posiedzeniu  1 'by  
Gm n minister pracy dom agał  się 
podwyższenia  obecnego funduszu 
bezrobocia,  wynoszącego 60 miljo- 
nów funtów,  o 10 milionów. K o n 
serwatys ta  Bet terton z^ozył wnio
sek, domagający się zmniejszenia 
podwyżki  o 1 miljon funtów \X wy
niku głosowania Izba odrzuciła p o 
p ra w kę  konserwa tys ty  ■ p rzy j r ' a  
274 gło sami przeciwko 214 projekt 
f inansowy rządu.

L E K K O  I P R Z E W I E W N I E .

Czasy sii; zmieniają  Powie to każdy, gdy 
p o ró w n a  w spółczesny  e s k i  strój kobiecy ze 

s tro jem  staroświeckim  
O brazek nasz przedstawia  kobietę współczesną 
k tó ra  clięe zabezpieczyć się przed upałam i

-i - —--------------- -----------

f P. K R Z Y S I A  R Y B I C K A
zmarła dnia 2 gruania 193D r. I

PH1I SCOTT T R E N U JE .

P o g rz e b  od b ęd z ie  się dn. 4 grudnia  o godz. 9 ej rano z dom u ża ło b y  
ul. I Po lo w a  i 5-2 na  cm en tarz  przy kośc ie le  Ś Ś. P io t r a  i Paw ła .

2406 R o d z i n a . I
Nowy gabinet będzie sformowany 

w bieżącym tygodniu.
Większych zmian w jego składzie nie należy oczekiwać.

Telefonem od w lasnegt korespondenta z  W arszaw y
(inku nie została jeszcze całkowicie 
spełniona.

Również, jeżeli chodzi o gen. Skład

Prace p. prezesa W alerego Sławka, 
nad utworzeniem nowego gabinetu, są 
w pełnym toku, należy się spodzie
wać, że nowy rząd, zostanie sform o
wany jeszeze w bieżącym tygodniu, 
nie jest wyKluczonem, że we ezw artek, 
luli w piątek nadchodzący. W ten spo
sób otworzy nową kadencję ciał usta
wodawczych, odczytując orędzie Pa
na Prezydenta Rzeczypospolitej pan 
prezes Sławek, jako szef rządu.

P. Sławek odbywa w prezydium  
rady ministrów w dalszym ciągu kon
ferencje z ministrami, oraz z osobisto
ściami z czynnego życia politycznego 
ÓA wyniku tych rozmów, jak można 
przypuszczać, wbrew dotychczaso
wym pogłoskom, min. Prystor pozo
stanie na swc-in obecnem stanowisku, 
gdyż uważa, że rola, jego na tym od-

kowskiego, to jemu Marszałek Pił
sudski zostawił wolną rękę, pozosta
nie on raczej na swem dotychczaso
wym stanowisku, niż przejdzie do 
czynnej służby w armji. —  Ponadto, 
jak już donosiliśmy przesądzonem  
zdaje się być ustąpienie p. min. Ma- 
takiew icza.

Ciekawa w swej koncepcji jest po
głoska, że ustąpić ma ze swego stano- 
w iska min. Car.

Tekę min. sprav iedliw ośi i objąć- 
by miał w tym wypadku prokurator 
sądu okręgowego w W arszawie p. Mi
chałowski. P. min. Car. który wszedł 
do Sejmu z ramienia RB WIR zostałby 
wicemarszałkiem i za jąłby się w yłą
cznie kwestją zm iany konstytucji.

W A R S Z A W A ,  2.XII. (Pat).  W o 
be c  ukaz yw an  a s ' r  w prasie no ta 
tek  o tem,  że niektóre zakłady ora- 
cy zredukowały  dni pracy do 5 w 
ciągu tygodnia,  zw.ększając j e d n o 
cześnie czas pracy pracowników na 
dobę,  Ministerstwo Pracy i Opieki  
Społecznej  komunikuje ,  że n ikomu 
p o d o b n eg o  zezwolenia na  stałe 
p rzedłużanie  czasu pracy w  związku 
z r edu kc ją  dni pracy nie udzielało i 
udzielić nie mogło, gdyż us tawa z 
dnia 18 grudnia 1919 roku o cza it  
p racy przemysłu  i nandlu  nie p o 
zwala na przedłużanie czasu pracy 
w poszczególne dni wzamiao za 
skracan e lub pozostawianie  wolne- 
mi od pracy innych dni tygodnia.

Minister Car definitywnie ustenuje.
(Tel. od w l*snfgo korespondenta z W arszawy).

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że sprawa ustąpienia min. spra
wiedliwości p. Cara z Rządu jest już zdecydowana. P min. Car pi zejdzie 
do czynnego udziału w pracach Sejmu nad rewizją Konstytucji i prawdo
podobnie zostanie wybrany wice-ir.arszałkiem oejmu.

“ Dowiadujemy sie również, że ustąpienie p. min. Matakiewicza także 
je s t  przesądzone *

W kołach politycznych jako najpoważniejszego kandydata na min. 
robót publicznych wymieniają gen. Not wid-Neugepauera, który jest inży
nierem technologiem. _

Kwfflrencja Marszałka Piłsudskiego z preze- 
sain Sławkiem i min. Matuszewskim.

Telefonem oś- własnego korespondenta z  W arszaw*

W c z o r a ’ w godz. pop o łudniow ych  Marszałek  F łsudsici odbył  dłuższą 
konferencję  z p. pre zesem Sławkiem i p. min. Matuszewskim.

Marszałek Piłsudski ma wyjechać zagranicę 
rtopiero po świętach.

Telefonem od własnego korespondenta z W* *zaw y.
Rozeszły się pogłoski,  że M ar 

szałek Piisudsk.  święta Bożego N a 
rodzenia  ma zamiar spędzić  z ro
dziną  w kraju, praw dopodobn ie  w 
Krynicy.  Dop.ero  do Nowym Roku 
miałby Marszałek  wyjechać  zagrani
cę. W tej sprawie są p ro w adzone

rozmowy z władzami  odnośnych  
państw,  d o kąd  ewentualnieby  M ar 
szałek wyjechał .

Wymien ia j ą  tutaj, jako mir-jsce 
poby tu Ma rszałka:  H ‘szpanję,  Riwie
rę rancuską i Jugosławję.

Tarcia w łonie Centrolewu.
Telefonem od wcasnego koresponaenta t  W ąrszawy.

zat rzymać go chceW dn tu wczorajszym odbyło  się 
pos iedzenie  klubu par lam en tarnego  
Stronnic twa Chłopskiego,  które było 
dowo dem,  iż Centrolew po odnies io
nej klęsce wyborcze! przes tał  fak
tycznie istnieć. Na posiedzeniu tem, 
po długie] i burżliwej dyskusji ,  p o 
s tanowiono prowadzić, sam odzie 'ną  
t aktykę na terenie par lamentu,  n ie
zależną od ug rupow ać Centrolewu, 
ani też nie u t rzymywać  kontaktu  z 
pozostałemi  Dartjami Centrolewu.  
Pom.edzy  Stronnic twem Chłopskiem,  
a PPS.  C K W .  zarysował  się dość 
poważny  zatarg  na  tle ooioru v. lce- 
marszałka Seimu.

Stronnic two Chłopskie uważa,  iż 
wice-marszałkiem Sejmu,  który e w e n 
tualnie może  wejść z Centrolewu, 
m u s i  zostać  przedstawiciel  ug ru po 
wań ludowych,  zaś F 'S. r K\S ko-

d.cniecznie 
siebie.

W  łonie samego  P P S  CKW 
również  zarysowują  się poważne 
zmiany wsku tek klęski Centn  ewu 
i polityki p. Niedzia łkowskiego.  led- 
nego z twórców tej koncepcj i .  W  
łonie PPS.  orzewagi  uzyskały  ży
wioły r ady ka lne ,  które są zw o le n 
nikami  wzmocnień a s tosunku opo- 
zycy nego do rządu.

Ma się to wyraz,  w zgłoszeniach 
wybi tnie demon st racy jnych interpe- 
lacij i wniosków,  m. in. w spiau  ie 
Brześcia,  oraz zmianie na s tanowis 
ku kierownika głównego organu  
PPS CKW .R o b o tn  ka".  Ustąpić 
ma p. Niedz słkowski,  a re dak to re m  
naczelnym m a  zosta albo poseł  
Czapiński ,  albo poseł  Kw ap ińsk r

Litwa proponuje Polsce wszczęcie rokowań
w sprawie incydentśw na linji adm inistracyjnej.

KOWNO, 2.XXL (Pat). W dniu 
dzisiejszym poset litewski w Rerlinte 
Sidzikauskas, za pośrednictwem po 
sta polskiego w Berlinie, przesłai rzą
dowi polskiemu propozycję rozpoczę

cia pertrakHcyj w sprawie incyndcn 
tów no linji administracyjnej.

Rząd litewski proponuje wszczęcie 
rokowań 15 grudnia w Berlinie.

St. Zjednoczone odmawiają pożyczek na
zbrojenia.

W A S Z Y N G T O N , ?.XII (Pat) Se  w - r a ł y  z a d n y r o  rządem  zagra-
kretarz etanu Stimson, omawiając nicznym  układu i ,-decyH oware
kwerstję - o ży czek  a m e r y k a ń s k i c h ,  odm aw iać udzielania p o iy c z e k  za-
i a -ąg,. etych  przez Europę, oawiad- granicznych, przeznaczonych  na zbro-

FopierijciY  Lig* m*rwLą .i czyi. iz Se any Z jed n o czo n e  nie za- jenia.

Angielski b o k se r  ciężkiej wagi Pliil Scott,  
zwany —  z p ow odu  p rzyzw yczajen ia  do  z.gi 
niania siy wpńl na  r in g u  —  „b o k se re m  po z io 
m y m " ,  /.ostał f ryz je rem .  W id z im y  go tu. jaik 

t renu je  sig w swym  n o w y m  zawodzie.

WIADOMOŚCI z KOWNA
ZŁO ŻENIE THAK TA 7ÓW  l>() ZATV IER 

DZENIA.
W  d n iu  2 b. ni. zoistaty złożone g ab ine tow i  

m in is t ró w  t rak ta ty  a Łotwą, P e rs ją  i Turcją.  
Po  za tw ierdzen iu  wyżej w y m ien io n y c h  t r a k 
ta tó w  przez  gab ine t  m in is t ró w  zostaną  o n e  
przedk iżone  p rezyden tow i  p a ń s tw a  celem  ra- 
ty-fikacji,

AHESZTY.
W  d n iu  2 li. m. w mie.Sizkaniu s tuden tów ,  

na leżący ch  do organ izac j i  A tejtśn inkow po
lic ja p rzep ro w ad z iła  rewizji;  i a resz tow ała  E 
s tu d e n tó w  pod za rz u te m  dz ia ła lnośc i  prze- 
ciw rządowej.

* -  ^ J W M C a a W M M M B M N M M M M b S

Rokowania estońsko-Iitew- 
skie.

TALLIN, 2 . \ i l .  (Pat).  P ism a  donoszą ,  że  
w na jb liższym  czasie  ro zp o czn ą  s ię  ro k o w a 
n ia  pom iędzy  E s to n ją  a  L itw ą  w spraw ie za. 
w a rc ia  t r a k ta tu  handlów  ego. t łokow an ia  o d 
b ędą  j ię  w Kow nie  P e r t r a k t a c j e  w s tępne  p ro  
w adzi  już  obecnie  poseł E ston ji  w K ow nie  
p. Eare te j .

Obwołanie prezesa rady ko
m isarzy ludowych.

M O S K W A ,  2.X!I. ( P a t ) .  Na w n i o -
s e t c  p r e z y d j u m  c e n t r a l n e g o  k o m i t e 
t u  Z .  S .  S .  R .  o d w o ł a n o  z  z a j m o 
w a n e g o  s t a n o w i s k a  z a s t ę p r ę  p r e z e -

rsdv k o m i s a r z y  l u d o w y c h  Z  S 
S .  R .  S c h m i d t a .

Echa z Rosji sowieckiej.
RYGA, 2 . \ l l .  (Pat).  J a k  o p o w ia d a ją  ko le ja rze  
p rzybyli  z  n a d  granicy, m >w., na s tac j i  g ra n i 
czne j  Bigosowo p a n u je  wielkie z a n iep o k o 
jen ie  i podniecenie .  P rzy b y l i  s t a m tą d  widzieć 
mieli  wielu ra n n y c h  żołn ierzy  a r m j i  c ze rw o 
nej.  W  d n iu  2 b. m . d o  Rygi nie p rzyby ł  ani 
jed en  w agon to w aro w y  z Rosji  sowieckiej.

Nadużycia w sow. urzędach 
aprowizacyjnych.

MOSKWA .XII. P a t .  —  W  czasie p rz e 
p ro w a d z a n ia  ostatniej) kon tro l i  na  te ren ie  
ca łego  Związku Sowieckiego książek  apro-  
wifcaeyjnych w ykry to ,  ja k  donosi p ra sa ,  p ó ł
to ra  mil  jo  na  . .m artw ych  dusz**. N adużyć  tych 
dopuszcza ły  się  n ie ty lko poszczególne o so 
by, a le  i k om unis tyczne  zarządy  dom ów  oraz 
o rga ji izaey j .

Śmierć w płomieniach.
TALLIN. 2.XII. (Pat). AV dn iu  2 b. m w 

N arw ie  w ; buch t  po żar  w d w u p ię tro w y m  do 
m u , k tóry  sp łoną ł  doszczętnie ,  4 o soby ,  w 
tem  dw oje  dzieci,  j’eden  m ężczyzna  i j'‘’dna  
kobieta ,  r a tu j ą c  dobytek ,  poniosły  .śmierć w 
p łom ien iach .

Katastrofa samolotowa.
TORUŃ. 2.XJL |I ’;it). IJniu 2 b. m. w y d a 

rzy ła  się na  lo tn isku  w To  ru m  u k a ta s t ro fa  
Mimołuluwa. W izu s ic  l ą d o w an ia  sam olo l ,  
fp ro w a d zo n y  przez  p o r .  ■Suza.nowkwa, s t i a i i ł  
szybkość,  ru n ą ł  ,na z ,emię  i rozb ił  się  oosz- 
czętnie. P ilot poniósi śm ierć  na  miejscu.

Gibtui wa r$ 2 isw$k? z dn. 2.XII «». r.
WALUTY I DEWIZY:

D o l a r y .............................8 ,89V . - W ; V. » 97>/,
B » L g j a ............................ 124.40— Z4,?j — 124,(b)
G d a ń s k .......................  1 7 3 , 2 3 - 1 7 3 , 6 1 7 2 , 8 0
L o n d y n ................................ 4 31—43,42—44,20
Nowy York . - . . 8.914—8 m j4 — 8,894 
N ow y York k ib e l  ■ . - 8,y23— 3,>143—8,903
P a r y i .................................... 38,05— 3a, 1 4 - 3 4 ,9 *
 .........................................  ud .Al-  28.39
Szwajoarja  . . . .  172,84 —1 i . 27- 172 4 t
Berlin  w >8r. p r y w ..........................................212 71

PMPIERV PROCENTOWE.
3%  pr«m Jow a p o ż y c z k a  b u d o w l a n a .  50,00
p  .życzsa  l n w e s l y c ........................................ lOu.OÓ
Ta s a m a  s e r y j n a ...................................... 103.CO
5% K o n w ersy tn a  .......................................... 50,5(|
5% k o l e j o w a ..........................................  4 ? q :

L. Z. h G. K. i B. R., obi. B G. ff. 9 * 0 6
T« s a m  7.%   „ 3  35
8 % obi B. G. K. b u d o w la n e  . gjiy,
4-/>% s l e m s k i i ........................................ 5 3ii q
5%  w a r s z a w s k i e ................................................58,5C
8 % w a rsz a  wskle ............................72,75—72 50
8 % C z ę s t o c h o w y ............................j  . . e . , 5 0
6 % K a lisza   ...................  64.l i
8 H) P lo t rk o w „  ......................................, 4 .3 -,
6% o b l l g  poż. k o n w .  m W arsz .  VIII 11X51.25 

A K C J E :
R a n k  P o lsk i  . . 159,00— 159 50 — 159,00
Z a e h u d n i ............................................................... 70,00
Sole  P o ta s o w e  .  ..................................... 92,0A
C u k i e r ............................ 34 ,50
L i l p o p ..........................................  . 24,00
Modrzę) 6 w ........................................ 11,03— 10,75
S ta r a c h o w ic e  . . .  . . . . . . . .  Ift.OC

V )
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Olwarcie Biblioteki Narodowej.
W  dn. 28 listopada h. r. nastąpiło 

otwarcie Bibljoteki Narodowej w W a r
szawie. W ydarzenie to wiotkiej wagi 
należ} powitać z prawdziwą i głęboką 
radością. Oddaw na juz bowiem kształ 
towała się w umysłach polskich idea 
Bibljoteki Narodowej i dopiero po od
zyskaniu  niepodległości dzidki ini
c ja tyw ie  i wysiłkom Naczelnika W y
działu Bibljotek p. Stefana Bembego. 
k tóry od r  1919 przeprowadza prace 
nad  organizacją Bibljoteki Narodowej 
— przybrała  ona konkretne i rzeczywi
ste formy.

A mianowicie: zbiory Bibljoteki 
gromadzi .się już od szeregu lat i w tedy 
dopiero, gdy zebrała się icli spora ilość, 
nastąpiło u-lawowe utworzenie Bibljo
teki Narodowej z siedzibą w W arsza
wie. Akt ten zawarty bvl w: rozporzą
dzeniu Prezydenta Rz eczypospolitej z 
dn. 24 lutego 1928 r. Nadal jeszcze 
księgozbiór nie miał swego pomiesz
czenia i rozpruszon\ był w kilku bi- 
bljotekaeh Warszawy- —- obecnie zaś 
skupiono go w wynajętym na l< n cel. 
now-opostaw io n u n  gmachu Bibljoteki 
Wyższej Szkoły Handlowej w W arsza
wie (przy ul. Rakowieckiej) Ten fakt 
pozwolił właśnie na oficjalne otwarcie 
Bibljoteki.

Od tej chwili pojęcie , Bibijoteka 
Narodowa" nabiera mocy i wyrazisto
ści. „Bibijoteka Narodowa" to najw ię
ksza bibijoteka w- kraju  W niej się 
gromadzi i przecbow-uje drukow ane 
pomniki kultury polskiej, jako też li
twory dotyczące Polski. Obejmuj, ona 
ponadto  utwory piśmiennictwa wszyst
kich narodowości powstałe na terenie 
Rzeczypospolitej, sięgając nawet do 
muterjalów, dotyczących bieżącego ź\ 
cia państwowego i międzynarodowego.

Do Bibljoteki Narodowej w W a r
szawie wpływają książki i rękopisy z 
różnych źródeł. Najpierw weszły do 
niej rewindykowane mocą trakta tu  ry 
skiego zbiory Załuskich (11.000 rę k o 
pisów), Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
i drobniejsze: potem znalazły sv niej 
należyte miejsce bibljoteki em igracy j
ne: Rappersw il. ka. powrócona krojowi 
w 1927 r.. posiadająca z wyż 00.000 
druków  i 2500 rękopisów (mieści się 
ona tymczasowo w ('.entralnej Ribljo- 
tece Wojskowej w W arszaw ie); z in 
nych  księgozbiorów emigracyjnych 
należy wymienić b ibljoteki: Ratignol- 
ską, Towarzystwa Demokratycznego . 
Polską w Paryżu. Zasilają Bibljotekę 

> Narodową również dary . księgozbiór 
Pomńskich Rousselow- (zbiór dzieł 
lloene Wrońskiego), S. SmcIlkowskie
go, W . Strzembosza, Z Miłkowskiego 
i in. Nie ograniczając się do tych spo
sobów nabycia, zakupiła Bibijoteka 
zbiory po Kraszewskim, C.htędo\vsł*im-

Korzenl nyskim i in. Z najdują się w 
tym całym komplecie dzieła nieoce 
m onej wartości —  jak  to: Kazania 
świętokrzyskie, rękopisy Mickiew-icza, 
rysunki Norwida, autografy k ró lew 
skie i t d. Wreszcie wspomnieć n a 
leży-, że Bibijoteka otrzymuje bezpłat
nie wszystkie druki wychodzące współ
cześnie na ziemiach polskich.

W szystko to razem wynosi obecnie 
■około pół m iljona pozycj inw entarzo
wych

Do chwili pow-stania Bibljoteki Na
rodowej w Warszawie — Bibijoteka 
Jagiellońska w Krakow-ie uchodziła za 
b i b l  j o t  h e c a  p a t r i a .  Komple ■ 
tosvata ona jednak polonica tylko do 
w. XVIII. Powstała  tem bardziej po
trzeba Bibljoteki, k tóraby  zajmowała 
się gromadzeniem zbiorów- polskich 
przcdcwszystkieni od w NIN, a rów no
cześnie prowadziła rozhg ły  dział n a 
uki ogólno-europejskiej. aby odciążyć 
bibljoteki uniwersytecki! i uwolnić je 
od wypożyczeń dzieł z książnic zagra
nicznych. Zadanie to mogłaby znako- 
mice wypełnić Bbljoteka Narodowa 
przez włączenie do swych zbiorów- już 
istniejących na terenie W arszaw y cen
tralnych bibljotek fachowych.

Cały księgozbiór Bibljoteki Naro- 
dow-ej dzielić się ma na: główny —r 
użytkowy (od NIN w.) i na starszy 
zabytkowy. Nadto pow itaną osobne 
działy: rękopisów, rycin, kar tografji  i 
inuzykologji, —• oraz pracownie kon
serwatorska, fotograficzna, d rukarn ia  
i introligalorna. l Jrz \ BibJjotece Naro
dowej istnieje już dzisiaj Instytut Bi- 
bljograficzny, a w przyszłości ma by< 
uruchomione Biuro W y naiwny Wy daw 
nictw.

Z publikacy | Ribl joteki wymienić 
należy: Zbiory rękopiśmienne Bibljo
teki Rapperswib ku j “ , opracowane 
przez A. Lewaka (1929 r.) oraz „Urzę
dowy, Wykaz druków, wydanych w 
Rzeczypospolitej Polskiej" z. abeeadto- 
wym indeksem rzeczowym. Jest to bi- 
bljograf j i obejmu jąca wszy stkie druki 
n a  ziemiach polskich. W ym ien ion ' wy
kaz ukazujt się od połowy 1927 r. co 
tygodnia i jest uzupełniany co miesią
ca dwoma dodatkam i Urzędowym 
W ykazem  C zasopism wydawanych w 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz W y k a
zem Druków- Polskich lub Polski do
ty czący ch — wydanjfćh zagranicą.

L otóż dzisiaj stojąc u progu młodej, 
a tak świetnie zapowiadającej się 
instytucji widzimy oczami wyobraźni 
jej przyeszły rozwój i rozrost. Niewąt
pliwie przyniesie ona chwałę polskie
mu narodowi i świadczyć będzie do 
datnio o organizacji i postępie kultury 
polskiej.

Helena Łysakowska.

P O L S K I  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y

BANK RZEMIEŚLNICZY W WILNIE
SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONĄ ODPOW IEDZIALNOŚCIĄ

m nie jszem  zaw iadam ia ,  że z dn. 2 grudnia  1930 r. loKdł BflflKlI ZOStdł prZCfliC* 
S lO ny z ul. W ileń sk ie j  Nr. 27 na  ul. Ś-tO Jańską Nr. 11 m. 3, w e jśc ie  w bramie.

Bank czynny jest codzień  od 5-ej do 7-ej w ieczorem . 2399

Notfa taktyka Komunistyczna.
!*<> (in /nanrj k lęsce « okresie wyborów  

Kctmunisei przekonali się , że  zarów no ich  
własna firm a, jak i różnego rodzaju ekspo
zytury (Zm ahanje, lew ica I*. P . S i t. d.) nie 
znajdują warunków  do rozw oju, jak w m ie
śc ie  tak i na wsi. O becnie zasadnicza zasta
naw iają  się  on i nad kon iecznością  zm iany za
ch ow yw anej od dłuższego czasu taktyki W  
cw ią/ku z tem ostatn io  stw ierdzono, iż ko

m un iści obaw iając się  odp ow iedzialności za 
propagandę ustną zastosow ali now y sposób  
działan ia, llia n o w ic ie  -ostatnio do posterun
ków  policji na te re n y  praw ie ca łego  woj 
w ileń sk iego  ludność lojalna polskja jak i b ia

łoruska przynosi i oddaje do dyspozycji 
władz listy nadesłane przez n ieznanych a d 
resatów , a nadane z Gdyni, Gdańska i P oz
nania, wow nątrz których znajduje się  lite 
ratura kom unistyczna (odezw y, broszury, o- 
kóln ik i), naw idująca do tw orzenia ch łop
sko! kom itetów akcji i przekształcenia  
na takie kom itety kom itetów , tw orzo
nych w związku z kongresem  chłopskim  
w B erlinie. N ow ą m etodę akcji kom unistycz
nej podaje s ię  do szerszej w iadom ości, aby 
uprzedzić ludność o  now ym  sposob ie  d z ia 
łania kom unistów

Antagonizm w i o s k o - f r a n c c s k i  a 
francuskie impofjum ! j r ,

U podstaw antagonizmu włosko- 
iraneuskiego leży kwest ja  aspiracyj 
kolonjalnych faszystowskiej ltalji. An
tagonizm ten  rzuca cień n a  całą (>o 
litykę europejską, albowiem dzięki 
niemu odżył przedwojenny problem 
bałkański, nadwyrężony został sojusz, 
francusko-angielski, podsyca 011 rewi 
zjonislyczne dążenia Niemec.

F ranc ja  zajmuje w rzędzie mo
carstw kolonjalnych drugie po Anglji 
miejsce. Jej im perjum  obejm uje w 
chwili obecnej obszar 12 mil jonów km. 
kw. i liczy 60 miljonów mieszkańców; 
rozciąga się ono na Afrykę, Azję, Oce- 
anję i Amerykę centralną, punkt cięż
kości znajduje się jednak w kolon jach 
północno - afrykańskeh, zajmujących 
obszar 2.7 miljonów km. k w  z 12 
miljonami mieszkańców. W obręb po
siadłości azjatyckich wchodzą lndo- 
cbiny i terytorjum m andatowe .Syrji 
i Libanu

Handel z kolonjami przysparza 
Francji olbrzymie zyski np. w r. 1928 
wynosił 011 ponad 82 miljardy f ran 
ków. z czego ?L przypadło na port w 
Nfkrsyl.fi. Handel ten znajduje się cał- 
Kowicie w rękach francuskich. Za- 
rówjto rozmiary handlu jak i czerpa
ne zeń zyski stale rosną, poili-waż w 
ostatnieb trzydziestu latach a zwłasz
cza ])o wojnie światowej, inwestowała 
Francja  wiele m djardów  franków w 
złocic w swoich kolon jach, co pozo
staje w związku ze s tra tą  rynku  rosyj
skiego. Giełdowy i bankowy kapitał 
franci - ki może rosnąć tylko pod wa-* 
runkiem eksploatowania dużych tere
nów kolonjalnych

Kolonje są dla F ranc ji  n ie lr łko  
źródłem oibrzn mich dochodów, ale i 
jej potęgi militarnej. Żołnierze kolo
rowi brali już udział w wojnie świata 
wej, wprowadzone po wojnę powsze
chne pogotowie wojenne obejmuje ró 
wnież i niektóre kolonje. Zwłaszcza 
\ f ry k a  północna może w krótkim cza
sie wypełnić luki wr armji francuskiej 
wywołane słabym przyrostem ludno
ści. Z kolonmj czerpie też F rancja  siły 
robocze, wr miastach portowych i po
łudniowych departam entach liczba ko 
lorowych robotników' stale i poważnie 
wzrasta.

s Poni, waż przyrost ludności we 
Włoszech przewyższa zdolności pro 
dukeyjne kraju, F ranc ja  natomiast 
cierp, na  niedobór urodzeń, a ludność 
jej nie wzrasta, ponieważ w kolon jach 
francuskich  przybywa stale tylko 1,6 
miljona Francuzów* a Włosi emigrują 
en massę z braku  pracy w kraju, przi - 
to pońtyka ltalji dąży do pozyskania 
now ych terenów ekspansji kołonjaln.
1 z tych właśnie tendencyj ltalji w zra 
sta antagonizm między nią a Francją , 
od której Italja pragnęłaby uzyskać 
część jej kolonij afrykańskich.

Na tem tle rozwija się kryzys w 
stosunkach w łosko-francuskich, k tó 
rego poszczególne fazy wyrażają się 
juz to w zatargu o t. zw. parytet m o r
ski, już to w' sporach natury* emigra- 
cyjno-politycznej. Wszystko to jest 
jednakże tylko o rnam en tem  a nie kwe
st ją zasadn iczą, albowiem konieczność 
posiadania terytorjów kolonjalnych, 
zdolnych do wchłonięcia nadm iaru  
ludności, jest zasadniczą wytyczną i 
podstawą całej współczesnej polityki 
zewnętrznej ltalji. J. II.

P opierajcie  Ligę M orską 
i R zeczną!! —.

Ofiary bestjalski&go mora u bojówek niemieckich.

Z panuątek po Mickiewiczu w Wilnie.
W yw iad z p. Lucjanem  li ziębią

Jest  rzeczą  mocno paradoksalną,  
i e  w H  linie, mie.oie Mickiewicza,  
t ak  mało  się o Nim słyszy i mówi. 
T a k  mało  ten  n ezmiernej  wagi fakt 
Jego prz*izło ośmioletniego tu p o 
b y tu  jest zaznaczony, tak  jakoś  ma 
•Jo p ietyzmu dla Wieszcza  i Wie ' -  
kiego Nauczycie la  Narodu znać we 
v/ spo łcz ; snem  społeczen . tw ie  wi- 
leńskiem.

A  po jedźmy do Włoch! Do Flo
rencji,  R a w e n n y  zwłaszcza,  wszak 
t am  k aż d e  dziecko powie  nam o 
D antem,  każdy iego krok oznaczo 
ny jest złotemi  literami. To samo 
jes t  w Urbino z Rafaelem, we Flo
rencji  z Michałem A mo,em ,  o dalej 
n a  Korsyce  z N a p o .eo n e m  i t. d. 
i t d.

elkie i szczęśliwe są te naro 
dy,  k tóre  swoich wielkich czcić u- 
mieją.  Dziesięć lat niepodległości  i 
p o z a  n ierozs trzygniętym k o nkurse m  
1 prowizor ium Pronaszki  z d e se k  
n a  uboczu sklecon em (i ,uż się roz- 
sypującem) — to t rochę  mało. Nie
wiele do daje  ochrzczenie ulicy i gim
nazja  Ti Jego imieniem,  ani ta jed na 
i to nie całkow*cie Mu poświęcona  
k a t e d r a  na Uniwersytecie .  ' rzyjeż- 
<Jża ą z innych stron R zec zy p o s p o 
litej gośc.e spragnieni  uj rzenia <t-a- 
d ó w  po N i n  i cóż im pokazujemy? 
Popie rs ie  w kościele św J ma.  b. 
sk ro m n e  i t rochę bana lne  (p.erw- 
s z e m u  się zresztą nie dziwimy, bo 
j e s t  rezu l t a t em  warunków,  k tó re  to 
spo w o d o w a ły )  w miejscu,  gdzie O n  
s i ę  podo b n o  modlił, d o m e k  pew ne-  
go  os ławionego redakto ra  w zaułku 
Berna rd yń sk im  i — wszystko.  S t a 
n owczo  to t rochę za mało A ch  — 
prawda ,  jes t jeszcze tablica w .nu

rach bazy] anskich,  ale to od b a r 
dzo n.-‘dawna.

Szczęśliwie,  jednak,  w ostatnich  
czasach czyniony jest  pewien wy
łam w tej zaws tydzającej  ob o ję tno 
ści. Dn. 26 ub. m. właśnie odsłonięto 
uroczyście duże,  w m urowane  na  do
mach,  gdz.e mieszkał  Mick.ewicz,  t a 
blice, podo b n o  jest w przygotowa- 
n ’u wprawien e trzeciej, je dnem  s ło 
wem,  sp ra w a  weszła na  pomyś lną  
drogę.

P o e ta  w c,ągu swego  tu p o b y 
tu prowadził ,  jak w.adomo,  życie 
bardzo  ruchliwe, ponad to  jak każdy,  
zresztą,  s tudent ,  w elokrotnie zmie
niał  mieszkanie,  pr zenosząc  się dość 
często.  Przy byst rze jszem szukaniu  
ś ladów d o  Nim. znalazłoby się dość  
duzo. I tu należy wymienić tego,  
któ y najwięcej  S]ę do odszukan.a  
pam iąt ek  po Mickiewiczu w Wilnie 
przyczyn*!, n iezmordowanego,  a nad- 
wyraz  pracowitego  i sum.ennego 
badacza  Wilna i jego wszelkich p a 
miątek, zwłaszcza  natury  literackiej 
i artystycznej ,  p Lucjana Uziębłę.

n to już od wielu lat czyn*, 
zbiera jąc  wszelkie możl iwe dane,  
między inncmi,  czerpiąc  obficie z 
us tnej  tradycji  od wielu n / tzy iących 
dziś juz, prawie że akto rnw zwią 
zan ych z Mic hiew.czem w y d a rzeń  
w Wilnie,  wzg ednie ich dzieci, k tó 
rych to j ed n y ch  i drugich znał  wie
lu zamłodu osob ście.

W związku z 75 letnią roczn oą 
zgonu  Poety ,  udaliśmy się więc do 
p, Uziębły  z p ro śbą  o nieco danych 
co Jo pam ią tek  po Mickiewiczu w 
Wi 'm e.  ,Oto, co nam powiedzia ł  
izanow.oy flasz informator z ca łą

cechującą  go życzl iwością i uprzej 
mością.

— Przed  25 laty \X ilno uroczyś 
cie obchodziło 50 lec*e zgonu Mi
ckiewicza.  W dn, 26 l is topada 1905 
roku odbyło  się ża łobne n ab o ż e ń 
stwo w kościele sw. Jana,  zaś wie
czorem w sal. miejskiej uro czy sta— 
akad  mja, jakbyśmy dziś powiedzieli ,  
a jak wówczas  to n az w an o — „W ie 
czór Mickiewiczowski*.  Organ izacją  
jego zajął  się rrec.  Stan.  Bułharow- 
ski, A.  Dawidowski,  St. Fleury i 1 .1- 
n„, a także  i ja. Na długo p rz ed tem 
wszystkie bilety były wyprzedane ,  
tak wielkiem cieszył się za in te reso 
waniem ćw „Wieczór",  k tóry też,  
t rzeba zaznaczyć — uda ł  się bardzo 
pięknie.  Z recytacjami  wystąpili  t a 
cy znaKomi-a artyści  jak — W a n d a  
S iemas zkow a i Jczef Kotaroiński.  
O dczy ta ł  także  swój wiersz o k o 
licznościowy znany poe ta  Kazimierz 
Gliński.  Śpiewała  solistka opery Bo
gucka i chór Lutni  par tje z „ W i J m “. 
Est rada  była efektownie  pr zybrana 
draper jami  i stało n a  niej n iezwykle 
p iękn e popiers i -  Mickiewicza,  dfńta 
Welońskicgo.  Na zakończen ie  m ło 
dy i zdolny ar tys ta  dram.  Leon  
Bzowsk.  wygłosił  napisaną  prze- 
zetnnie pre lekcję  p. t. „pobyt  Mi
ckiewicza w Wilnie".  Były tam wy- 
rr . ierione wszystkie najc iekawsze 
pami-,tk.  z pobytu  Wieszcza  tutaj, 
a przedew szys tk ie m <ego dość. licz
ne mieszkania.

P ierwsze  z nich, od  r. 18I5-go 
było u ks. Józefa M c k i e w ic z a  (nie 
k re wnego )  na rogu Z a m k o w i  j i Stro
p i  wki (z o k n em  wyc hodzącem  na 
S k o p j w k ę ,  dzisiejsze m uzeum  etno- 

- graficzne U, S. B.), k tóre  mi w s k a 
zał Stanisłaio P a t  kamer, syn Maryli 
VI ereszczakówny.  Z  tego m ie s zk a 
nia  po śmierci ks iędza Józefa w r, 
1817-ym przeniós ł  się Jo swego 
serdecz nego  przyjaciela - Czeczota,

(1) GJowa s. p. Sznapki,  k o m en d an ta  poste ru n k u  po licy jnego  w G o la so w icach  
(2) G1 owa s. p. Sta lm acha .

tm m m m tm  .«%„■-  * «W»^ .  u .  ^  ................................ .......

f^emierka partia ludowa żąd& rewizji granic.
BERLIN, 2.X!I. Pat. Rada naczelna niemieckiej partji ludowej uchwa

liła jednogłośnie rezolucję treści następującej: Rada naczelna niemieckiej 
partji ludowej wita energichne kroKi, poajęte przez rząd Rzeszy celem 
ochrony niemieckiej ludności z Górnego Śląska przeciwko prześladowa
niom i samowoli polskiej Rada naczelna widzi w oburzających aktach 
gwattu przeciwKO Niemcom nowy dow oj że państwo polskie nie chce 
i nie może zagwarantować i wypełnić przyjętych na siebie zonowiązań 
co do ochrony i bezpieczeństwa mniejszości narodowych. Rada naczelna 
niemieckiej partji ludowej oczekuje, że wszystkie kraje czwillzowane 
świata widzieć będą w takich metodacn panowania polskiego, naigra- 
wających się z wszelkiej kultury, niebezpieczeństwo dla pokoju F.uropy i po
rozumienia między narodami i na najbliższych naradach w Genewie wy
ciągną z tego konsekwencje. Z tego powodu rada naczelna niemieckiej 
partji ludowej ponawia żądania rewizji niemieckich granic wschodnicn 
Tylko w ten sposób stara kultura niemieckiej Marchji Wschodniej może 
być uratowana i przedstawiciele jej mogą uzyskać warunki pokojowej 
pracy, oraz może być przywrócona tącznośc Rzeszy z Prusami Wschod
niemu

Nćpad bojówki niemieckiej na kierownika
STkcly polskiej.

KATÓW ICe, 2 XII. (I»iit). W  nory /. 30-go 
lisłopańd nu 1 grudniu kilku N iem ców nupa- 
ułu  na polską szkołę pow szechną w* Siąpiln- 
w le. pow iatu  rybnickiego. Napastnicy, w yła
m aw szy drzw i, wtargnęli do m ieszkania kie
row nika  szkoły  Feliksa Galisza, ośw iadczając, 
że m uszą go zabić „dla niem ieck iej ojczyz- 
« y “. Gulisz dał kilka strzałów  rewolweru syeli

na postrach, w następstw ie których napastn i
cy w ycofali się  z ginaęhu szkoły , odgrażając 
się  jednak, że jeszcze pow rócą i zroaią z Ga 
lLszem to, co  z zam ordow anym  przodow ni
kiem  policji Sznapką Za spraw cam i napadu  
których nazwisku znane już są pulicji, za
rządzono poszukiw ania.

Wykrycie sprawców morderstwa, popełnionego
przed 21 laty.

LW ÓW , ' XII. (Pat), W e wsi I ilipkow ee m ierając zeznał przy św iadkach, że on  to wła
w p ow iecie  barszezow skim  w ykryto ostatn io  
spraw ców  m orderstw a, popełńi wiego jeszcze  
prze* 21 laty, t. j. w 1909 roku na n-mbie 
stróża fo lw arcznego. Przed niejakim  czasem  
m ieszk aniec  tej wsi Onufry Jaklwenek, u-

śn ie  dokonał tego m orderstw a w spóln ie  ze 
sw ym  bratem  Józefem . Józef Jakiw enek, 
który w roku 1928 w yjechał z kraju, został 
obecnie ujęty przez ipoltcję i przekazany  
władzom  śledczym

1.000 dolarów, albo śmierć.
W sw oim  ezasie do p olicji śledczej zg ło

sił s ię  w laścieiel kantoru bankow ego w W il
n ie  p. Trocki, i zam eldow ał, iż otrzym ał list 
w którym  jakaś tajem nicza bandu żąda od 
niego  haraczu w postaci 1090 dolarów , w 
przeciw nym  razie grożąc inu śm iercią

Za la d ą  policji Trocki m iał złożyć do 
k.(perły, zam iast tysiąca dolarów  jak ieś pa
pierki, i w  oznaczon ej godzini spokojn ie  
..czek iw ać w ysłannika aferzystów  i wręe-zyć 
m u list z rzekom em i 1000 doi.

Itesztę m iał załatw ić ajent policji.
W oznaczonej godzin ie  do p. Trockiego  

rzeczyw iście  zg łosił s ię  jakiś ch łop iec , k tó
ry zażądał od p. T rockiego w ydania mu 
listu  z gotów ką. W tym  m om encie kiedy

,i Trocki wręczał w ysłan nikow i list, zjaw ił 
się  n iespodzian ie agent policji

Sprytny aferzysta odrazu jednak zrozu 
m iał żc w padł, w- pu łapkę i w m gnieniu oka, 
zanim  zdołano zorjentow ać się  w yskoczył 
na ul. i zaczął uciekać w kierunku uliey  
Zam kowej.

P ościg  nic dał pozytyw nego rezultatu. 
A ferzysta wpadł do jednej z bram przy 

ul. Z am kow ej i zn ik ł bez śladu.
D op iero  wczoraj po licja  zatrzym ała po

dejrzanego osobnika, co  do którego są p o 
szlak i, iż jest on autorem  listu, który otrzy
m ał p. Trocki, jak rów nież i  inni kupcy. 
D ochodzenie  wr toku.

fcy.

Bf I W A i F I L .* t

Ka Sybir.
(Helios).

Kiedyż nareszcie  się Skończy lo bezczelne 
partolcnie  różnych panów  Sza (pi) rów i t. p. 
b rzce rem onja lnych  fab ry k an tó w  f i lmowych 
na hory*zoncie warszawskim'? Pa trzy  się na  
te różni Sybiry, żandarm ów , hreezkosiei.  
ckliwo panienki, n ieudanych  m łodzieńców i 
klnie się jak  szewc, Chwała  Bogu już  na- 
uczydi się jako  tako ro b ien ia -zd  jęć efektów 
świetlnych, montażu, o j ierowania  f rag m e n ta 
mi, sk ró tam i ekspresy jnem i c h arak te ry zac ja  
e4c., jednem słowem jako tako opanow ali  
technikę i form ę —  zato ciągle pa sk u d zą  bez 
miłosierdzia seenarjusze. Bzdury, fałsze, a w 
najlejiszym razie na iw ne uieprawdojKidobicń- 
stwa, k ry m in a ły  stylowe, a na  tem Ile 

jak  rodzynek w zaka lcu '‘ (jak pow iada  j>e 
wien m ój  zna jom y i tęgi f i lmowiec), jak aś  
trochę  lepsza scena, jak iś  dobrze  z rob iony  
epizod. Oto jiróbki ,,Sybiru".

S d iw y la n o  j)o wściekłej strzelaninie, upór  
czywej walce i pościgu bo jow ca  z b ro n ią  
w ręku. Kio choćby na jjiobieżniej zna te s to 
sunki,  len wie, że za lo był bezap, łący jn ie  
stryczek. A lii — łaskaw ie  —  Sybir.  W praw
dzie katorga,  ale bądź co bądź  życie a nie 
śmierć

Alfco ci „bo jow cy"  Jak ieś  ś lam aza ry  d a 
jące się wyśledzić  i wystrzelać jak  k u ro p a tw y  
niew inne  i łagodne  przez tę dziwnie sp raw n ą  
i o d w ażn ą  jril icję  i ż an d a rm er ję  carską .  Kto 
zna fc czasy i ich historję ,  ten wie, że było 
a k u r a t  odwrolnie.  W szak ak to rzy  tych w y
d arzeń  ży ją, ba i to ilu jeszcze, idź pan. panie 
Szapiro spy ta j  się któregokolwiek, jak to 
było.

Ta ucieczka z S y b i ru !* Końby się u śm ia ł '  
T ak  sankam i „ t ró jk ą "  aż do  sam ej  gran icy?  
ty s iąc  k i lom etrów  w jed n ą  (najm niej) ,  d w a  

tysiąca* w drugą, a oni sobie tak „ H ajd a  t ro jka  
śnieg puszislyj,  nocz' m aro zn a ja  krugom . 
swietit  miesiąc s ie r iebris ty j mczits ia  j iaroczka 
w dwójom ".. .  Ojojo j  [). Sz„ t rochę  zdrowego 
sensu i uczciwej jiracy a byłoby w porządku .

Albo te fałsze stylowe. Kiedy się robi sce
nę m edyczną  to się lekarzowi da je  w rękę 
s łuchaw kę  lek a rsk ą  a nie głośnik rad jow y,  
ch iru rgow i lancet, a nic nóż rzeźnicki. Kiedy 
się o jn aco w u je  scenę, czy zwłaszcza epizod 
ba ta l is tyczny to się walczącym da je  odpowied • 
n ią  b roń .  Nie m ożna  dać  m au zera  czy Man- 
l ichera czw artakow i z j>od Olszynki, ani skal-  
kówki p ią lakow i z j>od K onar  czy Kościach 
nówkf. „Któż nie pam ię ta  — po raz,  nie wiem 
już k tó ry  zapy tam  —  lej lak c h a ra k te ry 
stycznej dla naszej  rewolucji  1905 ro k u  b ro n i  
b ro w n in g a  belgijskiego ,,P. N.“, p o pu la rn ie  
„bronkicm ",  nazywanego?  .liuż.y, czarny, p ła 
ski, by łem  jeszcze b. m łodym  chłopcem, k ie 
dy z takiego, co już wielu łapaczy m o sk iew 
skich zatłukł,  uczyłem się strzelać. Niemal 
równic posjioiitc były wtedy duże pistolety 
z d rew n ian y m  i l iterałem— kolbą. syst. M au
zera. Tym czasem  w lym filmie widzimy m ałe  
jakieś pow ojenne,  n ik low ani pistoleciki,  z 
małym, na jnow szym  m auzerk iem  łap ią  ż a n 
d a rm i  „Sępa*. To grubo n iedbals tw o reży- 
serji.

Zas potem  ten „dziesiąty  j>awilon“ z o- 
gólnemi golami, k tó rych  tam  niema, ci s k a 
zańcy m asze ru jący  p iechotą  na Sybir jak  za 
czasów (irolgerea, a  w części dźw iękow ej —  
h o r ro r  nad horrory ,  śpiewy „O gwiazdeczko",  
„ W arszaw ian k a*  —  pieśni z 63 i 30 roku, 
nakoniec  jeszcze jedna  z 19141 Czy to nie 
sk an d a l?  I jak  tu nie kląć po szewsku?

A teraz owe „rodzynki" .  B ardzo ładn ie  
zrobiony epizod na jścia  policji i całej  walki 
przy kry jów ce  rew oluc jon is tów  D oskonały  
jest p. Socha j ak o  k o n sp i racy jn y  chemik. 
Beszta z p. Bodo na czele co n a jm n ie j  p o 
p raw n a ,  d ro b n e  faux  jjas są  w iną  reżysera  
Dobrze  „zrobieni są  żandarm i.

Świetne są wszystkie sceny  z Sam bor  
skim. To bczprzccznie na jtęższa  nasza siła 
m ęska  na ekranie .  Sceny z k a tow an iem  Ry 
szarda b a rdzo  dobre .  E kspresy jne  i zarazem  
um iarkow ane .  Sugestywna i lus tracja  m u 
zyczna.

Nakoniec  znakom ity  jest epizod z ro z k u 
waniem  Ryszarda s\ ka tordze  i ob razo w o  
i dźwiękowo, efekty pierwszorzędne. Ale to 
już niestety wszystkie te rodzynki.

Trochę  jeszcze o w ykonaw cach .  Oczywi
ście wszystkich przyćm iewa Sam borsk i .  P  
Sm osarska  ja k  zawsze m ar tw a ,  bezbarw na  i 
jrospolita.  T rochę  zeszczuplała  i w y ładn ia ła  
dzięki tem u znacznie. Najlepiej  wygląda  z 
roŁ puszc/oncnu  włosam i w więzieniu (czasem 
trochę sztucznie). Brodzisz m nie j  więcej p o 
prawny.  Naogół da  się zauważyć  dość s ta 
ran n e  d obran ie  w y k o n a w c ó w  —  n iek tóre  
typy są d oskona łe  (wszyscy Moskale, szpicle 
w k in c e la r j i  Sierowa etc.). Gdyby tak inny 
scenarjusz  i uczciwszy reżyser — kto wie 
możeby coś z tego 1 było. Tymczasem , j)o raz. 
nie wiem już  k tóry,  pocieszajmy się, że to już  
osta tni laki szaropirow-ski clief d ‘oeir .rę .

(*■)

Bo nieistn.ej 'ącego dziś j'uż na 
Ka tedra lny m domu,  tam napisał  
później  t. zw. „Dziady wileńskie",  
t. j C7 Il-gą 1 IV ą.

Jak długo tam mieszka ł—niewia
domo. Gdy  potem  przyjeżdżał  z Ko
wna, za t rzymywał  się również  u C z e 
czota,  k tóry już mieszkał  wtedy  w 
t. zw. „kardynai ji" t. j. dz isi t jszym 
gmachu pocz ty  u Ojca, u rz ędn ika  
d.jDr radziwtłłowskich.  Czeczot ,  z k tó
rym Mickiewicz bvł  najbliżej ze 
wszystkich F lomatów,  p ilnował  d ru 
ku 2 p ierwszych tomików jego po- 
ezyj w r. Ib22-im („Etadady 1 ro 
m an se" ,  „G raży na "  i „Dziady") N a 
stępnie^ wedle  wszelkiego p rawdo-  
podob.gnstwa,  mieszkał  na  dzisiej
szej ulicy Wolana,  w domu, ktury 
dc dziś jest jeszcze,  jak i wtedy,  za 
jazdem.  Było to po powrocie z K o 
wna,  t am że  chorował  do ić  p o w a ż 
nie, przejęty  u t ra tą  wyszłej  w ó w 
czas za Pu tk am ara ,  Maryli.  Po te m  
już przeniós ł  się do najbardziej  z n a 
nego obecnie  w WPnie tego miesz
kania  w zaułku Berna rdyńsk im,  z 
w m u ro w a n ą  nad  b ra m ą  tablicą, na  
której  umieszczona dat a  nie jest j e d 
n ak  zupełnie  pewna,  ł am że '  „cze
sał", jak mówił  żartoDltwie Czeczot ,  
czyli wygładzał  i przepisywał  do 
druku  „Grażynę" .  M imocho dem 
przypom.namy,  że prototypem b o 
haterki '  poem atu ,  była kow ieńs ka 
o p iek u n k a  Poety ,  p iękna pani d o 
k to rowa K ow al ika

W  pokoju,  w którym mieszkał  
w tym domu,  jes t w m u ro w a n a  pr tez 
d-ra Życkiegc  (syna prof Un iwersy 
tetu) w latach cz terdziestych ub 
stulecia,  tabl.ca parmątkowa.

T u  ns s tępuje  jakaś  bliżej n iezna
na  prz erwa i — mi*szkanie,  już w 
czasie procesu Filaretów i Filomatów,  
p ra wdop od obn ie  w d om u (który 
*ni wskazali  ś. p. dr-yite Nowicki  i 
■ tius) kolegi Kazimierza P  aseckie-

go, Fi (maty (t rafem jednak nieza- 
mieszanego do procesu),  na zaułku 
L-terackim, dziś dom nr. 5, gdzie 
p rzed kilku dr :ami w murowano  t a 
blicę z d o m n iem an ą  datą:  (8z3

Stąd  juz przeszedł  do murów 
bazyt  ańskieb.  Pierwszy wogóle ar ty
kuł o celi K o n ra d a  pisałem w r 
1907-ym w „Kurjerze Litewskim* 
W yw oła ł  on wtedy dość  -Jywą p o 
lemikę,  w której  zabierali  głos: prof. 
Mo «cicki, -dr. Zahor sk i  i inni. S ta 
wiałem wtedy w tym ar tykule tezę,  
k tór ą  dziś s tawia ą prof. Kłos i prof. 
P .goń co do położenia p ionowego 
celi. nie oznaczając jeszcze d o k ład 
nie jej poz*omu

Lo wyjściu z więz.enia zamieszkał  
Mickiewicz u O J y ń c a ,  w dom u n a 
leżącym wówczas  do WażynskiCh,  
p op ized nio  z ł ś  do Trybuna łu ,  a j e  

szcze wcześniej  do  zdrajcy Hreno-  
rego Os tyka,  vel  Ościka,  na  rozkaz 
Bato rego przed tymże d o m em  na 
placu ra tuszowym ściętego (dziś dom 
Bunimowicza,  drugi od Rudnickiej )

U O d y n c a  m eszkał  niedługo, 
gayż n ieb aw em  zaprosńa go do sie
bie siostra pani  Kowalskiej ,  równie 
p iękna p Macewlczowa  (z dom u 
,, aegnerówn&), s iynąca wówczas  w 

Wilnie ze swej urody.  Mieszkała w 
dom u należącym  w tedy  do o.ó. K a r 
mel itów (Imbary zwała  stę w tedy ta 
część  ul. Wielk.ej ,  dziś tylko prz e
ciwległa jej s t rona  tak się nazywa) ,  
obecn ie  miejskim, mieszczącym o- 
becnie  miej tk i  _ „O śr o d ek  zdrowia",  
i oznaczonym n-rem 46, tu też zo
s tała wm uro w ana  tablica p am ią t 
kowa

■ ożsamość tego os ta tniego w 
7 ilnte mieszkania  M ckiewicza jest  

p r a w e  niewątpl iwa, prawic., bo o d 
powiedn ie  b ad an ia  archiwalne j e 
szcze nie zostały , zakończone,  s tąd  
też wmuroy.anie tablicy jest.  może,  
t rochę p rz edw czesne  W e d łu g  m o ;

\  -Sr

ich badań,  mieszkanie Mickiewicza 
s tanowią  d w a  pokoje  nad b ra m ą  
od s trony podw irza W jednym  
mieszka ł  Mickiewicz, w drugim J e 
żowski, W rym domu był  najnraw-  
d-jpodobmej  wtedy zajazd (pczniej  
D rz e m ianow any na  podrzędny ho te 
lik „Sak sonja"),  który,  by ’ może,  iż 
dzierżawił* p. Maccwiczowa.

T u  występu je  j t szcz e  j ed en  
szczegół,  k tóry może być b. w a ż 
nym p u n k iem  rozpoznawczym,  mta- 
nowi-.ie kwest ja  t. zw. „Zielonej  
apt  :ki“ , kto-ej  właścic ielką była  p a 
ni Macewiczowa.  Miejsce jej za cza
sów M ckiewicza jest n ieus talone,  
jeśli j ednak  mieściła się w obecnym  
dom u nr. 46, to spr awa j *st rozwią 
zana na  korzyść |ego tożsamości ,  
iako mieszkania  F>oety.  A p t e k a  ta  
była n iedawno  s tosunkow o bo j e 
szcze przed t rzydziestu paru  laty, na  
rogu Sawicz ; Wielkiej .  Mogła wsza k
że p M. mieszkać  gdzie indziej,  a 
ap t ek ę  miec gdz.e indziej tak, że 
n ieobecność  tej os tatnie,  w d om u 
nr 46 bynajmniej  tezy,  że tam Mic
kiewicz mseszkał,  nie narusza,  choć, 
obecność  znakoiwcieby  ją potwie r '  
dzała.

1 tększość niniejszych danych,  
kończy p. Uztębło — była w ydru k o 
w a n a  już w r. 1899-yn, w księdze 
pamiątkow ej  Wieszczów poświęco
nej w moim ar tykule p t. „Famiąt '  
ki po Mickiewiczu",  jako przedru*- 
z wa rszawskiego „Kuriera  Niedzie l
nego" ,  jedynego ,  k tóry go mógh 
dzięki wpływom swojej  właścicielki'  
wyd*ukowa< bez o baw y  konfiskaty*

Dziękując uprzejmie  za te t a k  ,
bardzo c ieka we  i zupełnie nicznań®

. sze rszemu ogółowi  społeczeństw* 
wi leńskiego w .„ domosci ,  na tem l* '  
kończyliśmy nasz wyw.sd.

S. Z, K laczyński■

08174988
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W IE S O  i O B R A Z K I l  K R A JU
I  uroczystości otwarcia mostu przez Niemen

w Srodnif*.

Ogólny widok, mostu.
Fot. L G rlgo r ,  G rodno ,  PI Batorego Nr. 2 #

Przec ięc ie  wstęgi na moście.
Fot L. Gelgor,  G rodno ,  11. B atorego Nr. 2.

C S Z M . A N A

+  P ożyteczna praca. F o lw ark  W orokom - 
•»zc,zyzna w gm in ie  solskie j  pow ia tu  oszmiań- 
■skiego, w iw o i in  iskiruninyni dw orku ,  w spa
n ia ło m y ś ln ie  o f i a ro w a n y m  przez p. Roni u- 
n o «  icza i er / \ ja t  p o d  sw ój dach. w ęd ro w n ą  
f> tako tę Rolniczą zorgaulzowanią s ta ran iem  
-Ministerstwa R o łn u tw a ,  prov,a  lżoną w z o ro 
wo przez  Mur je Jęcm y kównę k ierow niczkę  
p r z y  \VS] I I>ł ÓT.I r \  p. Jadw-hgi Daszkowskiej.

Miejscowe nauczycie ls tw o z p  .Św4ąt<kiem 
Jó z e fe m  kierowhiikit-in 4 kl. Szkoły l’ow- 
(sze-clinej w Kowalach, d a w n o  zabiegało  
C. T. O. i K. ,H. w AY.ilnie o zonganizoyyaiiie 
aakiego kursu .

Myśl la została a rieufeowium 15/XI. tr. 
w ym ien iony  kurs  rozpoczęto  ku pożytkow . 

ziczestn-iezck k u rsu .  Zgłosiło się 20 'k a n d y d a 
te k .  z o c h o tą  ąnnl do,świadezoiw-m k ie ro w n i 
c tw e m  z wielką stairwnnością i sum ien n o śc ią  
.zab ra ły  się d o  wytężonej  i cm rgk-zm-j p r a 
c y  nad  sobą, ucząc się przy b a rd /o ^ l ru d u y e h  
w aru n k ach .  Brak opa lu  i św iatła  daw ał  się 

n i e r a z  we znak i  i uczciiieom :i n auczycie lkom .

SWlŁClANY

zapal  jednak  dopom ógł  przczwyciozyc  wszy 
s tk ie  t ru d n o śc i  a  wy.sU.ki p. Świątka Jozefa
p rzy czy n i ły  -się d o  częściowego .złagodzenia 
i zasp o k o je n ia  'na jn iezbędnie jszych  po trzeb  
tej poży teczne j  uczeln i  Kursa, k tó re  o b e j 
m u ją  2 d z ia ły :  l l  sz tukę k u l in a rn ą ,  2) k ró j  
i szycie, osiągnęły  sw ój  p u n k t  kulfu iim cyj-
■iiy, jfdyż 2 »/XJ 1 JKM) r. zebrali,  się na  w e z w a 
n ie  nauczy c ie lek  rodz ice  ku wsi stek n a  p o g a 
w ędkę  rodz ic ie lską .  Niespodzianką  dla z e b ra 
nych  był p rzes inaczoy  ob iad ,  spo rząd zo n y  

i  p o d an y  przez  n a sz e  przyszłe  gosposie
S m ak o ły k ó w  co .niemiara,  o raz  c iasta  

p r z e r ó ż n e  w yśm ien ite  sporządz/jme n a p r a w 
d ę  d oskona le ,  u m ie ję tna  fo rm a  p o d a n ia  do 
.stołu  i t. p. W czasie  ob iadu  po p isy w a ły  się 
w y ch o w an k i  ku rsu ,  śjncywanicm p ięknych  
po lsk ich  piosenek, "pod k ie ro w n ic tw em  p. 
S tan is ław a  D rozdow skiego  m ie jscowego  n a 
uczy c ie  la. ’

Oheęny na  obi odzie p rzed s taw ic ie l  Betz- 
p a r ty jn eg o  B loku  W sp ó łp rac y  z B ządem  p an  
A leksander  Szrześniewski ,  po w ita ł  zeb ranych ,
5 w zwięzłych s łow ach  p rzed s taw i ł  z iibranylh  
dz ia ła ln o ść  R ządów  M arsza łka  Piłsudskiego, 
k tó re  zrozumiały odniosłoś*: kształcenia  In- 
dałokci wiejskie j  zawodowo.

Ną wTSpomnieirie im ien ia  „ D z ia d k a"  zg ro 
m a d z en i  wznieś li  .samorzutnie  oikrzyk aiiech 
żyje. Z eb ran i  z a d e k la ro w a l i  się do  p o p ie r a 
n i a  p o c zy n a ń  p ana  M arszałka  PitsuJskieig-o 
z m ie rz a ją c y c h  do w ydobycia  Polski  z pod 
-wpła v .ów  szkodliw ych  ro z k ła d a ją c y c h  się 
o a r ty j  politycznych ,  w zn o sząc  okrzyk i  na 
cześć  P a n a  P re z y d iu m  i Bządu. 1’. Nzczcśnie-" 
wski w serdecznych słowacli wyraził  po 
d z ię k o w a n ie  n auczycie ls tw u  za jego  prawe- 
o f i a r n ą ,  w skazu jąc  na  wydatny doro b ek  d o 
ty ch c za so w e j  pracy .szłurej w e rs tw y  naiuczy- 
c ie l s t  kej, z achęca jąc  eto w y trw a n ia  na' s-wyWi 
p o s te ru n k a c h .  M.łc życzenia  złoży ł obecnym  
ro d z ic o m  za / ro zu m ien ia ,  w-.ychowawczyniom 
za ich  Oiwócany trud, d raż  pom yślno  życzeńti. 
w y t r w a n ia  m a ' - r a z  ulrrarK j  dćod z e "  w y c h o 
w a n k o m .

Pom ięozy  zeb n in y m i  z a p a n o w a ł  lf iify  d

NOWA W i l ł JKA

sikego. Dalszy p ro g ra m  w ypełmiły d e k la m a 
c je  młodzieży, o b ra ze k  scen iczny  u. t. „Noe 
[l is topadowa" o d eg ran y  przez  "lt-Mlzież n a le 
żą c ą  d o  Sodułicji  o ra z  j e d n o a k tó w k a  w w y 
k o n a n iu  (b. n d a tn e m  zresztą! dz iew czynek  
z k l a s  n a jm łodszych .  W p rz e rw a c h  p r z y g r y 
wała doskonaliła o rk ies t ra  w o jsk o w a  86 p. p- 

Należy podkreśl ić ,  iż w pracy  n a d  w y 
k o n a m i  m p rogram u,  w y k a za ła  młodzież: v u  - 
le in ic ja tyw y  i sumo-dzic ln-<iści. N astró j  na  
sa l i  byt b. ciepły

LANDWAROW
+  W setną rocznicę pow stania listopado

wego. S ta ran iem  szkoły  pow szechne j  w 1 and- 
wurowie.  o d b y ła  się  d n ia  JO lis opada  b  r. 
u roczys ta  a k ad o m ja  w sali K. O P. ku p a 
m ięc i  b o h a te ró w  z walk o niepodległość,  Lu
dność  m ia s te cz k a  i okolicy  zape łn iła  salę. 
Objaw to pocieszający , żc: spo łeczeństw o d o 
chodzi  do  z rozum ien ia  tak tó w  l r s to ry c z n y c h  
i ic h  wpływu, mi k sz ta ł to w an ie  się w s p ó ł 
czesnego życia państw ow ego .  d)ojś ie do ta 
kich w y n ik ó w  p och łonę ło  wiele energji .  P r a 
ca  o k a za ła  się twórczą,  ho  ,-dzi-elni p ro w ad zą  
ją  w u m ie ję tn y  sposób. Do nich na leży  nau  
czycie ts two. a p rzedew szystk iem  kiizrowuik 
szkoły O rężne  zm agan ia  się  p rzo d k ó w  z eie- 
aniężt-ą żywo przedstaw ił, u w zg lędn ia jąc  
szczególnie  m o m en ty  walk  na  ż ie in :  w i le ń 
skie j .  P o d k re ś l i ł  zapa ł  pntw stańcó.w t  w y 
kaza ł  bairk w odzów  z si lną  w ia rą  w  zw y c ię 
stwo. D e k lam ac ja ,  śpiew oraz  m u zy k a  s ta 
r a n n ie  p rzygo tow ane ,  wywołały  od jiow i.d i i i  
na s t ró j .

J mSZUHY
1 +  Z racji setnej rocznicy pow stania l i
stopadow ego .dnia W  l is topada  odbyło  się 
w Ja sz u n ac h  prz< Is tawionie te a t ra ln e  przy 
l icznym udzia le  m ie jscow ej  publiczności .  
A k to rzy  w ykonali  sw e ro le  l.aogół dobrze.  
G łów ną  ro lę  g ra t  p. Jeleńsiki, u Jiozoistałe—  
,pp.: Znrnuwska ,  Adam owicz  i M uraszko.
P rz e d  przed-slawiohnem zostało w ygłoszone  
p rzem ó w ien ie  okolicznrościowe przez  p. M. 
.Nowaka. Obchód zakończył się zabawą t a 
n eczn ą  o  godz. 24. A więc i Jaszumy nie  śpią.

Obecni.

ł  POGRANICZA
+  W ysiedlen ia z L itwy i Rosji. W  m ie 

siącu  lis topadzie  z ,g ran ic  'L itwy w ys ied lono  
9% osób, w lej l iczbie 22 Po laków .

W  tym że okresie  z Rosji  w ys ied lono  41 
osób, w liczbie tej -— 7 P o lakow ,  •— ł  B ia 
łorusinów —  l lŻ y d o w  j l t  Niemców, 

m nli i i iilhn mu iiii— HWlil

Udogodnienid dla naszego 
kupleciwa.

Prz e d s taw ic ie le  rządu, wojskow ości  i sp o łe c z e ń s tw a  na uroczystości.
Fot.  L. Gełgor,  G rodao ,  PI. B atorego Nr. 2.

swmhodny uaiSh-oj, a w odpow iodai zełrranii 
-podkreślili i pod zi tikowa li p. Św ia tkow i za  
jego oiohą m ró w czą  p racę ,  k tó rą  ze s t ro n y  
tegoż w idzą  n a  k a ż d y m  ‘kroku ,  i p a n u  D ro z 
dow sk iem u. P. . łęomykow na k ie ro w n iczk a  
p rz ed s ta w i ła  m etody  pracy, .zebranym  o raz  
stwieirdziła, że z jednoc./.csn, in .ks/tatce-ureni 
zawi>do%veiin, uczęsLni-czki k u r su  w y ch o w u ją  
się oby watelski i co na za tern idzie, od 
(Iziaływaatia tom na środow isko ,  w k tó ry m  
żyją. P. Świątek  pełen ra d o sn e j  d u m y  z  d z ie 
ła przez s-ibie zapoczą tkow anego ,  v. zywnŁ zte- 
h ra u y ch  <lo tw orzen ia  sk u p isk  w postaci 
Koła Młodzieży Proimicń, Kółka Rolniczego, 
o ra z  m ającego  powstać  b o l a  Gospodyń W ie j 
skich.

+  Rozwój kultury rolnej w pow. św ię- 
ciań,skini. Dane  stalystyc.zne poda ją ,  że n a  
teresrie po w. s\\ ięc iańskiego is tnie je  j e d n o 
stek organii/aicyjnycli  <i c h a ra k te rz e  g o sp o 
da rczo -ro t  niczym iirznszło 50. Nliędizy in-  
sienri 22 kołka ro ln icze ,  lii p u n k tó w  czysz- 
ezen ia  zboża, 12 kas  'SteJi zyka, łi kuł gospo
dyń wie jsk ich  i 1 szko ła  i'oi,iiic.za,

+  M djoraęję w pow. śyyięcianskim  
W ed łu ę  ob liczeń  w pow Swię-ciańsikiim d o 
k o n a n o  m el jo rac j i  na  oliszarze- 1500 ha  blo 
tłus tych miejsc  oraz  rozpoezo lo  /p raw  przy- 
gotow.,w<-,zę n ad  z m e l jo ro w an iem  0200 ha.

- Ki.masacja gospodarstw  w pow . św ię- 
ęiańskim . Ja k  p o d a ją  d Ane.-‘«.sln tysI\ cz iic w  
pow. ś w i ęci a ii s k i m rs.koin{i*oveano .'(0000 ha 
g ru n tó w .

*• Odbudowa / u is /c /o i i \c l i  budynków7 w  
pow. święciań.skiin. O,ilhudowa zaiiszczonych 
przez  w o jn y  b u d y n k ó w  w pow. św ięc iań  
-skini orlliywala. się  p rzy  poiimi-y udzie lanych, 
iprze*/. Rząd  iziiipomog. W edług  obliczeń  n a  
o d budow ę d ano  ido r-olku 1<)2(> —  310.000 zł. 
i od nm j i 1926 r o k u  1135000 zł.

Zbierajm y dokumenty.

7 tek- , -f* .'aj.'

+  Dbęiiód p o w s tan ia  l is topadow ego .  Dnia  
29 lis tojiada t . b. k u  uczczen iu  se tn e j  ro c z 
nicy p o w s ta n ia  lis topadowego, o dby ta  się 
ziwgiUinzowuimi jwzez gimii.izjiiiii p a ń s tw o w e  
im ś\v. Kazimierz.a, p rz y  ■współudziale sekcji  
d ra m a ty c z n e j  iniejseow-ogo o d d z ia łu  Sodalic j  
M ar jańsk ie j ,  a k a d e m ja  w  sali „O gnisku"  k o 
lejowego dla klas m łodszych  .gimnazjum, m ło 
dzieży szko ły  zawodowej- i szkół  p o w sze ch 
nych.

Salę u d e k o ro w a ła  młodzież .  Całą z e w n ę 
trz ni s tronę  e s t r a d y  p rz y b ra n o  zielenią. Z 
lewej strony na czerwonem  ile w idn ia ły  em 
bli m a ty  pow stan ia ,  z d ru g ie j  —  orzeł  i p o r 
t re ty  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  i M ar
sza łka .  Pi łsudsk iego .  O bchód  ro zp o czą ł  się 
p u n k tu a ln ie  o  g-odz. 3 po poł. w  sali,  szcze l
nie w ype łn ione j  młodzieżą,..  . . . .

K ró tk '  ró fe ra t  o h is to r j i  p o w s ta n ia  r .  1830 
1‘wygłoSił uczeń  'kl. vT[T g im naz jum  Z es ta 
w ia ją c  w a lk i  ówcześile  o itiepodlćgłólśc'z  w y 
ry a Ir?- n iem  jf j o s ta te c /n e n i  w r .  1920, iza- 
źąia fe f ł  rów nonr ie rność  wysiłków ,j p o św ię 
ceń "  obu epokach .  E p o k o m  p o w s ta n io w y m  
brak ło  t y i K o  dob reg o 7 y odza ,  k tó rego  n a m  
zćsłała' opati  z-nośc w p o s tac i  Jó ze fa  P i łsud -  

• t s - o s f e a j P 1

Kino „ P A N “ — Wielka 42

A N O N S !
O d  piątku , dn. 5-go grudnia  1930 roku 
wielkie  a rcydzie ło  po lsk ie ,  najnowszy 

film 1,930 r.
Z B Y S Z K O  S A W A N

w arcyfilrnie

K R O N I K A TEATR I MUZYKA

Dzii:  F ranc iszka  fCsaw. W. 

Jutro: Barbary  P. M.

W sc h ó d  s łońca  — g> 7 tu. 24. 
Z a c h ó d  . —g. 15 m. 26.

SpontrżAżenla Zakładu Mateorologji U .S  B 

w Wilnta z dnia 2X11—1930 ronu.
C iśnienie areanie w mil'metrach: 765 
Tem peratura średnia — 3° C

, najwyższa: — 2° C
. .  najniższa: —  4‘f C

Opad w m ilimetrach: —
W iatr przew ażs.ący: półn . w schód. 
T endencja  barorr : stan stały.
Uwagi: pocnm urno.

KOŚCIELNA.
—  Roraty pracow ników  m iejskich . W

Ciężki los naszego kupiectwa. Weksle, 
weksle i weksle, oto powszechny  codzienny 
znak  obiegowy, b łędne  koło. z k tórego  t ru d n o  
się wydostać.  Kupcowi, k tó ry  o tylu w ażnych  
sp ra w a ch  swojego fachu  musi myśleć przy 
b y w a  nowe zajęcie, pam ię tan ie  o tych wszyst 
k ich  te rm inach  plalności,  zaw iadam ian ie  o 
nich wystawców, s tosunki  z ro jeniem  w razie 
protes tów , •— cały  d o d a tk o w y  ba last  b iurowy, 
k tóry  w rozgw7arze targów, k u p n a  i sprzedaży 
tworzy  uciążliwy, wcale niepośledni p rzyros t  
pracy. U n iek tórych  większych interesach, 
gdzie wpływ wekslowy jest duży, t rzeba było 
p rzy jąć  specja lnego u rzędnika  do załatwiania  
weksli . W zrosła p raca  b iu ro w a  przedsię
b io rs tw  handlow ych ,  w p ro w ad za jąc  n iepożą
d a n y  zamęt do  obow iązków  i tak p rzem ęczo
nego naw ałem  zajęć — kupca  i’<> leż dziwić 
się należy że nie wszyscy k o rzy s ta ją  z usług 
i pom ocy  w tym  względzie instytucji  załatw ia
jącej solidnie  le sp raw y  za m in im aln ą  opłatę. 
P. K. O. p rzy jm uje  do inł.asowania weksle  
miejscowre i p row inc jona lne  na ca łym  obsza
rze k ra ju  ‘f rach ty  oraz  wszelkie zlecenia gieł
dowe.  W p łaco n e  pieniądze n a ty ch m ias t  d o 
p isuje  na  konto  swego kii jen ta zaw iadam ia jąc  
gó-o tein odpow iednim  wyciągiem  k o n to w y m  
Jednocześnie,  ko rzys ta jący  z pom ocy  P. K. O. 
przy inkasow an iu  weksli , korzysta  również 
z wygody, ja k ą  d a je  posiadanie  własnego 
k o n ta  czekowego. Cały szereg rachun .  może 
załatwiać  w ypisu jąc  odpowiednie  czeki na 
P. K O. Nie po trzebuje  t rzym ać  pieniędzy u 

's iebie  w kasie, an i  w dom u, nie n a raż a  jirzez 
tu gotówki na  niebezpieczeństwo ukradzenia ,  
zgubienia czy p ożaru  Ńie traci czau na  n ie 
po trzebne  odliczanie pieniędzy przy regulo
w an iu  rach u n k ó w .  Pisze k róc im ki  czek i 
P. K. O. ża niego płacił

Pos iadacz  k o n ta  czekowego w i K .  O. 
korzysta  również  z wygodnej  inowacji,  k tó ra  
polega na  p rzekazyw an iu  r a c h u n k ó w  elek
trowni,  gazowni telefonów, Kasy Chorych  —  
P. K. O. do  załatwienia.  Jest  to udogodnienie  
zas ługujące  na  uwagę pp. kuprów7, gdyż 
zmniejsza  im ba las t  n iepo trzebnych  zajęć.

Niemniej w ażn y m  dzia łem praes P.K.O. jest 
przekazyw anie  dow olnych  kw ot zagranicę  na 
drodze  b a n k o w e j  wzgi za pośredn ic tw em  za
g ran icznych  urzędów7 czckowo-pocztowych. 
jak również p rzy jm ow an ie  w pła t  n a  konta 
P. K O. zagranicą .  Kwoty w p łacone  zag ra 
nicą wzgl. p rzekazyw ane  zagranicę  są prze- 
rachowyw7ane  podług  urzędowego kursu  
,k u p n n “ wzgl. , sp rzeda /s  giełdy w arszaw 

skiej.
P. K O. uskutecznia  tak ź“ dla właścicieli  

kor.t  czekowych inkaso  czeków7 zagranicznych.
P o w in n o  o tem wiedzieć kup iec tw o Rze

czypospolitej  i korzystać  7. tych udogodnień , 
k tó re  da je  mu Pocztowa Kasa Oszczędności.

d n iu  5 b. 111. o god/.. 7 m. 15 r a n o  o d b ęd ą  
się -w kościele św. D ucha  (po-D om in ikańsk im ) 
r o r a t y  pracowników7 M agistra tu  m. W iln a  
w  czasie, k tó ry ch  n a  chórze  śp iew ać  będą  
p. W a n d a  H e n d ry c h ó w n a  i prof.  Adam Lu- 
dw7i,g W z w iąz k u  iz tern Związek p ra c o w n i 
k ó w  m ie jsk ich  z ap ra sza  ko leżanki  i ko le 
gów o ja k  najliczniejsze przybycie  na  wrspól- 
n ą  t r a d y c y jn ą  r.iodLitw7ę.

MIFJSKA.
—  Rewizja gospodarki m iejskiej. Dziś 

w dn iu  3 b. m. -w lokalu  M agis t ra tu  odbędzie  
s ię  posiedzenie  m ie jsk ie j  Komisji  R ew izy j
nej.  poświęconej om ówien iu  wyników7 r e w b j i  
p rz ep ro w a d z o n e j  w  ró ż n y ch  ga łęziach  go 
sp o d a rk i  m ie jsk ie j .  *■

—  D ookoła pożyczki inw7estycj jnej. B ank  
G ospodars tw a  Kra jowego  p o w ia d o m ił  Magi 
s t r a t  111. W iln a ,  iż w  n a jb ' iż szy m  cza.sl 
p rz ek a że  do  dyspozyc ji  s a m o rz ą d u  wil. 60.000

. izłoiych n a  pocze t  pożyczki  inw estycy jne j .
Ż kredytów7 ty ch  p ro w a d z o n a  je.St m. in. 

ro z b u d o w a  elektrowmi mie jskie j .
P rzygotow ania do uruchom ienia lom 

bardu m iejskiego. P ra c e  n a d  o d re m o m o w a -  
nioni lo k a lu  w m uriich  p o -F ra n c is zk a ń sk ich  
d la  u u ch o m ien ia  tam  lo m b a rd u  m iejskiego 
są obecnie w  pe łnym  to k u  i w niedługim 
czasie z o s tan ą ,  ukończone .

U ruchom ien ie  lo m b a rd u  n a s tąp i  w7 p i e r 
wszej  po łow ie  grudmi-a r. b.

LITERACKA
-— D zisiejszą  „Śląską41 środę L iteracką  

wypeln; młody, zn an y  l i te ra t  z C ieszyńsk ie 
go, -Gustaw Morcinek, ktćwcgo powieść  „Ryli 
d wa j  b ra c ia "  o t rzy m ała  I n a g ro d ę  na  k o n 
k u rs ie  „Tęczy ‘. Mity gość wygłosi p o g a d a n 
kę  o „Dzis ie jszym  Ślą-sku“ i jego ku ltu rze ,  
poczem  o d czy tan e  zostaną  tegoż a u to ra  p o 
ry w a ją c e  i p ra w d z iw e  sceny z życia polsk ich  
g ó rn ik ó w ,  K tó ry ch  p. Morcinek jes t  św ie tnym  
znawcą,  ora,z h u m o re s k a  ,*Pk‘rni,kowe se rce"  
w  g w a rze  śląskiej.

Po c z ą tek  o 8-cj wiecz. w siedzibie  Z w ią 
zku L ite ra tów ,  O s tro b ra m sk a  9.

W stęp  m ają  członkoy  ie, sy m p a ty cy  i 
w p ro w ad z en i  goście. ■

SPRAW Y A K A DEMSCKIE.
—  Nowy Zarząd Stow arzyszenia Studen

tów  Żydów. W  niedzielę  o dby ty  się  ,, ybory  
w  .Stowarzyszeniu 'W zajem nej  Pom ocy S tu 
d e n tó w  ? v d ó w  U. S. B. w W ilnie.

W alczy ło  ze so b ą  f> Kot k a n d y d a tó w  Gło
sów o trzym ały .  K adym a"  (sioniścij 327, 
4 m an d a ty ,  Związek Socjal is tyczny  165 głos. 
2 m a n d a ty ,  Poale-Sioni p raw ica  102 glos. 
1 m an d a t ,  I iund 35 głos. bez m a n d a tu  i sio- 
u iści,  k tó rzy  n ie d a w n o  w7ystąp il i  z „K ad y m a "  
134 głos. 2 m an d .

’ Z  Kola P raw ników  Stud. L. S. B. Za- 
z rąd  Koła p o d a je  do  w iadom ości ,  że w so 
botę  6 b  m. o godz .  18-cj w  sali Śn iadeckich  

'®II. S. U. odbędzie  się  T u rn ie j  Krasom ówczy .  
W  T u rn ie ju  m o g ą  w ziąć  udzki'ł w szyscy  s tu 
denci  W y d z ią lu  P ra w a  i Nauk  Społecznych  
bez wzg lędu  na  przynnleiźnoiść d o  Koła. Z a 
p isy  zaw odn ików  i r a d iu m  w  kwoe.ie 5 zł. 
prizyjinuje S e k re ta r ja t  Kola codzienn ie  od 
13 —  14-ej w lokalu  Ko-ła. L is ta  uc-zęstwi- 
,ków zam yka  się  we c zw ar tek  4-go b  111. 
W stęp  1 —  2 zl d la  A kad em ik ó w  50 gr„  
<lla członików Kota —  wolny.

SPRAWY SZKQLNE.
—  Kursy elektrotechniczne. T ow arzys tw o  

K ursów  T echn icznych  w W iln ie  o tw iera  
u z u p e łn ia jące  w ieczorow e  Kursy  e le k t ro te c h 
n iczne  (poziom m is trzow sk i)  d la  m o n te ró w  
m a ją cy c h  o d p o w ied n ią  p r a k ty k ę  i p r a g n ą 
cych  o t rzy m ać  w sk ró co n y m  te rm in ie  u p r a 
w n ien ia ,  ew en tua ln ie  d l a  osób  p racu jący ch  
■w dz iedzin ie  p rzem ysłu  e lek tro techn icznego  
chcących  uzupełn ić  sw ą  w.iedzę

Inform ac ji  udziela i zapisy p rzy jm uje  
k an ce la r ju  K ursów  w  g m ac h u  P ań s tw o w ej  
,Szkoły Tech ,11 licznej w W itnic  p rz v  ul.  Ftolen- 
d e rn i  12 w  godz inach  17 •— 19.

WOJSKOWA.

W obec  obchodzonego 25-lecia walki o 
szkotę polską,  w  W arszaw ie  wyszła już duża  
ks iążka :  „ W a lk a  o szkolę  p o lską “, w yd  przez 
Zw. Naucz Szkół Średnich. W śró d  23 a r t j  
k u łó w  obe jm ujących  wszy s-kie trzy  zabory, 
n iem a  ani stówa o. watce 7. tej  dziedziny na 
Litwie 1 Białej Rusi. Pom inię to  zupełnie,  i 
z ignorow ano nasze tu  wysiłki i pracę.  W  W il- 
nie pow sta ła  myśl  wydania  naszych d o k u 
mentów yv tej sprawie.  W szyscy więc, k tórzy  
są  w  posiad an iu  jak ichś  d anych  (programy, 
nota tk i ,  wycinki,  protokóły7 i t. p.) lub m ają  
w7 pamięci  zdarzeni 1 odnośne, proszeni są  o 
d osta rczen ie  takow ych  bądź  do  pism w form ie  
waspomnioń, bądź pod ad resem  p. L. Życkiej 
(W ileńska  29) gdzie się mieści chwilowo, p o 
rz ą d k o w a n e  przez n ią  archiwa ta jne j  oświaty  
polskiej,  bądź  też P a ń sk a  25 m. 3 p  Hel. 
R om er.  Wszyrstkie odnośne  d o k u m en ty  o szko
łach, zespołach, ku rsach ,  czytelniach, k o lp o r 
tażu książek, odczytach, zostaną zużyte  w 
odpoyyiedniem w ydaw nic tw ie  lub załączone 
do już istnie jącego archiwami, k tó re  zostanie 
przekazane  Tow. Przyj.  N auk  w7 Wilnie.

ZE ZWIĄZKÓW i  s t o l a r z y s z .
•— Zarząd Związku Absolwentów G im na

zjum  Jezuitów  w W iln ie p o d a je  do w ia d o 
m ości,  że d n ia  7  b. in. o godzinie  11 odbędzie  
s ię  Ogólne Z ebran ie  Związku w lo k a lu  p rzy  
u l icy  W ie lk ie j  Nr. 64.

liki 1*1111 a ryj.  do tyczących  Związku u d z ie 
la  się tam że  w pią tk i  od  19 do  20 godziny.

—  Z życia  W toś larzy  W . K. S. „Pogoń". 
Sloty, deszcze i p rz y m ro z k i  sprawiły,  iż w 
j-uchliwej sekcji  w io ś la rsk o -p ły w aek ie j  W. 
K. S Pogoń ,  w a r tk ie  życie zaczęło s to p n io 
w o  zam ierać ,  a  n a  p rzy s tan i  zn a jd u jące j  sic 
na  p ra w y m  brzegu Wilji,  naw et popularny 
ping-pong począł być priwatnSe zaniedbyw a- 
ity-

Dzisiaj  we ś rodę  jed n a k  wszyscy „ p r a w o 
wie rn i1 pogoniarze  (r-ki) zb ie ra ją  się o g. 19 
w rzęsiście oświetlonym, aż d w o m a  pie
cam i og rzan y m , ja k o  też gustowmie k P im o-  
wo u d e k o ro w a n y m ,  lolkula n a  przystan i ,  g w o 
li u roczystego p rz y w i ta n ia  m a jo r a  Tadeusza  
Snie-chowskiego, h o n o ro w eg o  cz łonka  k lu b u  i 
b. k i e ro w n ik a  sekcji ,  wielce zas łużonego w7 
p ra c y  ja k  sportow ej,  tak  i o rg an izacy jn e j .

A że p rz y g n a ła  go do  W iln a  aż  i. n ad  
da lek iego  B osforu  (gdzie o s ta tn io  p rzez  p a rę  
la t  w S tam bule  na  p laców ce  d y p lo m a ty cz 
n e j  p rzeb y w a ł) ,  g łęb o k a  tęskn ica  za naszą  
m o d rą  W i j ą  „ P o g o ń "  Mu cześć chce 
oadać .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Odczyt prof. A. W ejdem ana. Dzisiaj ,  

dn ia  3-gc g ru d n ia ,  w  sali  „D o m u  R csy jsk ic-  
g o “ (ul. Mickiewicza 22) odbędzie  się odczyt 
znanego  f i lozofa  rosy jsk iego  p ro f  A. W ej  
d e m a n a  n a  tem a t  „Bog— człowiek— h is to r jn " .  
Począ tek  o godz. 20-ej

Prof .  W e jd e m a r  jest  a u to re m  szeregu p o 
w ażnych  p rac  d a ją c y c h  o ry g in a ln ą  syntezę 
f i lozoficznej  tech n ik i  n iem ieck ie j  z s ło w ia ń 
skim d uchem  filozoficznym.

—  Staraniem  K oła Chemików p rz e d s ta 
wiciel w o jew ódzikego  Kom itetu  L. O. P. P. 
p. L. K orow ajczy  k wygłosi t rzy  re fe ra ty :
I —  we czw ar tek  4.XII.30 „ W o jn a  c h em icz 
n a  w świetle  p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o " .

II -— we w to re k  9.XII.30 „Gazy bojowe 
w  przyszłości" .

III — w e  czw a r tek  11.X!I.30 „ O rg an iz a 
cja obrony  przeciwgazowej w państw ach  
eu ropejsk ich .

Refera ty  zostaną  wygłoszone w sali w y 
k ład o w ej  In s ty tu tu  Jęd rze ja  Ś-niadei k 'ego 
(.Nowogródzka 22).

P-oczątek o godz. 19-ej.
W stęp  wolny .
—  W ileńskie Kolo Związku Bibljoteka- 

rzy Polskich . Dnia 4 grudn ia ,  we czw ar tek  
o godz. 8-ej wiecz. w  g m ach u  l  ..lweirsytec- 
kiej  R ibljoteki Pub l iczne j  odbędzie  się ze
b ra n ie  cz ło n k ó w  Kola pośw ięcone  pamięci  
pow7stan,ia l is topadowego  z re fe ra te m  P. Ste
f a n a  R osiaka  p. t. „Mat er jaty7 do tyczące  p o 
wstan ia  l is topadowego, zn a jd u jące  się w Ar
ch iw um  Państw ow em  w Wilnie".

W p ro w ad z e n i  goście mile w idziani .
Koto litn o log iezn e Stud, U. S. B. W e 

c zw ar tek  dni. 4 b 111. o godz. 8 w ieczór  o d 
będzie  .się w Zaktad7-ie E tno log j i  U S. B. 
Z an ikow a  11 nau k o w e  zebran ie  Kołu.

Obecność wszys tk ich  cz łonków  pożądana .
—  Odczyt o W łodzim ierza Sołow jewie. 

C zwarty  z wykładów amtropozofieznycli  p. 
A leksandra  Pozzo (Dornach. Szw ajca r ja )  b ę 
dz ie  poświęcony pamięci  na jg łębszego f i lozo
fa rosy jsk iego ,  od śmierci,  k tó rego  u p ływ a  
w7 r o k u  b ieżący m  lat 30. Odczyt odbędzie  się 
w e c zw ar tek  4 g r u d n ia  w „D o m u  R osy jsk im "  
(ul. M1c.k1ev . 1eza 22, b r a m a —obok Brysto lu ,  
w ofieymiie) i rozp o czn ie  się p u n k tu a ln ie  o 
godz 7 111. 15. W ygłoszony  będzie  w języku  
ro sy jsk im .  D ośw iadczen ie  p o p rz ed n ich  w y 
k ład ó w  wy.kazało że osoby opóźniające  się 
pozo s taw ały  bez  m iejsc  siedzących  eo sp r s  
w ia ło  d y s t r a k c ję  pub l icznośc i  s łuchające j ,  
wobec tego o rg a n iz a to rz y  p o n a w ia ją  p rośbę  
o zaopatrywanie  się w bilety i za jm ow a 
nie miejsc nieco wcześniej,  gdyż po 
rozpoy zęcm się odczy tu  d rz w i  n a  salę będą 
zam k n ię te .

Bilety w cenie  20 gr 50 gr. i 1 zt. 00 
g. 6-ej' w. ]>rzy wejściu.

—  F enom enalne zoo in osei rachunków “. 
W  p o n ied z ia łek  dn .  1 b. m. o  godz. 8-ej wiecz. 
odbyto  się  w U niwersy tec ie  W ileń sk im  posie 
d zen ie  n au k o w e,  pośw ięcone  f e n o m e n a ln y m  
zdolnośc iom  r a c h u n k o w y m  g en ja lnego  r a c h 
m is trza  p. d - ra  Firnkelsteima z  W arszaw y .

Zagaił  posiedzenie  prof.  Czeżowrski, klóry7 
w k ró tk ich  za ry sach  p o d a ł  b io g ra f iczn e  d a n e  
d - ra  F in k e is te jn a  d sc h a ra k te ry z o w a ł  zn-a- 
ezen ie  jego .zdolności d la  nauk i ,  z azn acza jąc  
111. i,n., iz d r  F w ta k  m ło d y m  s tosunkow o  
w ieku  (ma 33 lata) . uzyskał  ju; opin ję  je 
d y nego  w  sw oim  r o d z a ju  n a  * wiecie.

Następnie  p. Finlkelsleiin p rz y s tąp i ł  do 
w y k o n y w an ia  ek sp e ry m e n tó w .  Szybka  re a k  
r j a  umy7słoYva, n ieb y w ała  p am ięć  w zro k o w a  
- słuchowai, zdolnoiść s k u p ia n ia  uw agi w p r a 
wiły wiszystkich o becnych  w- podziw

Seans z ak o ń czy ł  się se rd ec z n em  p rzem ó- 
v ieniem p ro i .  Ma.voniu.sa, k tó ry  d z ięk o w a ł  
prelegent-owK za popis .

—  Zm iana na stanow isku d-cy Brygady
K. O. 1*. W ilno.  D o w ia d u jem y  się. iż n a  s t a 
n o w isk u  d ow ódcy  B ry g ad j  K. O. P. —  W ilno  
w k ró tce  zajdzie  z m ia n a .  D o tychczasow y  d-ca 
pul Koirewo przechodzi  na  inne  s tanow isko ,  
n a  m iejsce  jego m ia n o w a n y  zostan ie  jed en  
z w yższych  oficerów7 sz tabu.

—  Dodatkoyye posiedzen ie  Kom isj i  P o 
bo ro w e j .  W  d n iu  10 b. m  o d będzie  się w lo 
k a lu  p rz y  ul. B azy l jań sk ie j  2 d o d a tk o w e  p o 
siedzen ie  Komisji  p o b o ro w e j .  Do s ta w ie n n i 
c tw a  o b o w iązan i  są wszvscv cd m ężczyźni  
w  w iek u  p o b o ro w y m , k tó rz y  w p rzy p is an y m  
term inie  nie uregulowali  swego s tosunku  d o  
w ojska.

SPRAWY ROLNE.

Z POCZTY.
—  Spensjonow anie p radcy P iotra Bilo- 

ehy. .Rozporządzeniem  M inistra  Pocz t  i T e 
legra fów  p rzen ies io n y  zo s ta ł  na  w ła sn ą  p r o ś 
bę w .sta, sp o c z y n k u  w ie lo le tn i  r a d c a  p ocz
to w y  p. P ro t-  Biłocha, z a jm u ją c y  w W i le ń 
sk ie j  D yrekcji  Po'czt i Te leg ra fów  s tanow isko  
n a cz e ln ik a  u rz ę d u  1-e,j  iklasy w  Grodnie.

P. ra d c a  Biłocha  p r a c u ją c  n a  naszym  
teren ie  od  r.  1922 -— położy ł  tu  znaczne 
zasługi za ró w n o  w  dz iedzin ie  ro zw o ju  sieci 
pociztówz j, j ak  ! w k sz ta łcen iu  no w y ch  kadr  
pocz tow ców  zaskarhiw  »zy sobie  uczucia  svm- 
p a tj i  isćżferokii h sfor u rzędn iczych ,  głównie 
zaś <tych wszystk ich ,  k tó ry ch  p rzy sp o sab ia ł  
do  zaw o d u  pocztowego, ja k o  jed en  z czo 
ło w y ch  v ykładoweów na  u rzęd n iczy ch  k u r 
sa c h  p o cz to w y ch  p rzy  D yrekcj i  P. i T. w  
W iln ie .

W  c iągu  osta tn iego ro k u  p. ra d ca  Biło 
c h a  k o rzys ta !  z urloDU zdroyyotnego nie pęt. 
1 jiąc żad n y c h  o b o w ią z k ó w .

P ocz ta  t rac i  w  n im  szczerze oddanego  
i ru ty n o w a n eg o  u rzęd n ik a .

—  K onferencja w spraw ie ulg podatko
w ych dla roln ików , W  dniu  28 l is topada  r. b. 
JK.O pr,ze w od nic t wem w ojew ody wileńskiego 

Vt. Raezkiewioza  i p rzy  udz ia le  p rezesa  
Izby  Sk a rb o w e j  E. K a tyńsk iego ,  o ra z  p rzed  
s taw ii  ieli z rzeszeń i o rg a n iz ac y j  ro ln iczych  
o d b y ła  się w Urzędzie  W o je w ó d z k im  k o n fe 
r e n c j a  p o św ięco n a  o m ó w ien iu  spraw y7 ulg 
p o d a tk o w y ch  d la  ro ln ik ó w  wojew, w ileń sk ie 
go w  zw iązku  z o b ecn ą  sy tu a c ją  w  ro ln i 
ctwie. P o s tu la ty  w  tej  m ie rze  s fo rm u ło w a ł  
w im ien iu  r o l iu k o w  w ileń sk ich  p rezes  Z. 
Bortk iewicz.  P rezes  Izby Sk a rb o w e j  E  K a 
l i ń s k i  u d z ie l i ł  n a s tęp n ie  w y ja śn ie ń  jak ie  
ulgi mógłby7 poczynić  w e w ła sn y m  z a k re 
sie, a  jak ie  u za leżn ione  są od  decyzji  Mini
s te r s tw a  Skarbu .  P. w o je w o d a  W.ł. Raczkie-  
wicz p r z y o b L c a ł  p rzy ch y ln e  p o t r a k to w a n ie  
postu la t  ów ro ln ic tw a  d p o p a rc ie  ich  w Rzą- 
dizie.

2 POLICJI.
—- H ełm y dla policji. Polic ja  w i leń sk a  

o t r z y m a ła  n o w e  h e łm y  s ta low e  n a  wizór he t  
ln ó w  w  polic ji  w a rszaw sk ie j .  H e łm y  b ę d ą  
n a k ła d a n e  y y łącznie  w  czas ie  u roczystości .

—  P rzen iesien ie  urzędu i w ydxialu śled  
czego. U rząd  śledczy został  p rz en ie s io n y  z 
ul.-iśw. -Tańskiej 3 n a  O s t ro b ra m sk ą  6 vbyły 
lokal D yrekcji  Geli. W ydziaJ śledczy pzre-  
iń<5M się  na  ul. ow. Jnńslką 3, gdzie  mir„ei 1 

■ się  urzyu  stjeilrzy .. (C).

R O Ż N E .
■ Opluty za ekspedycję nocną w upte 

Lach. Nocna tak^a  w  a p te k a c h  p rz ew id u je 7 
do-datkową o p ła tę  1 z lo tow ą  od  każde j  r e 
cepty

Apteki d o m a g a ją  s ię  niekiedy tej o p ła ty  
p rzy  receptach w y m ag a jący ch  w y d an ia  na  
tychmiastowmgo p rzy  p o m o cy  n ag łe j  co jest  
n ied  o z w  o 1o n e n i .

\ \  z w ią zk u  7. tem  w y d z ia ł  zdrow ia  Urzę
d u  W o jew ódzk iego  zwTÓcił n a  to . uw agę  
w szy s tk ich  za rząd z a ją cy c h  a p tek am i.

-  O I e r  m ir ulgow y przy w ykupyw aniu pa
tentów . Ja k  w iad o m o ,  os ta teczny  te rm in  \ v \ -  
k u p u  śv iadectw7 nrzemy-slowych u p ływ a  z 
( t a f i i  31 g ru d n ia .  O rg an izac je  gospodarcze  
zwróciły  się d o  w ład z  sk a rb o w y c h  z p rośbą ,  
by  w z o rem  lat ub iegłych p rz y zn a n y  zosta ł  
d o d a tn o w y  ,14-dniowy te rm in  ujgoąyy, jio jfctóś 
rjr in  k o n t ro le rz y  Izb S k a rb o w y ch  tuz  poczę li
b y  spraw7d,zanie p a te n tó w  w p rz e d s ię b io r 
s tw a c h  p rz em y s ło w y c h  i h a nd low ych .

Na wpisy.
I bogi- -chłopiec, sy ń  ciężko pracującej,

—  Teatr M iejski na Pohulance. Dziś w sp a 
n ia ły  d r a m a t  S tan is ław a  W yspian&i-iegc 
„Noc l is to p ad o w a"  In scen izac ja  prof.  Ru 
szczycą i reżvs.erja  iR W asilew skiego ,  prze  
p iękne  d e k o ra c je  i k o s t ju m y  p ro je k tu  p ro f  
Ruszczy ca, c za ro w n a  i lus trac ja  m uzyczna  F  
.Dziewulskiego, o ra z  a r ty s ty c zn a  gra  całego 
zespołu  n a d a j ą  temu w s tr z ą s a ją c e m u  w id o 
w isk u  wielKość, g o d n ą  d u c h a  poety .

—  Teatr M iejski w „Fum i". ..Cier.pki 
<jwoę". c za ro w n a  k o m ed ja  R o b e r ta  B racco ,  
u k aże  s ię  dz iś  w ieczorem .

—  N iedzielne przedstaw ienia popołudnia  
we. W  n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  po cen ach  z n i 
ż onych  w tea t rz e  n a  P o h u la n ce  u n aże  się 
a re y c ie k a w a  n a s t ro jo w a  sz tuka  Surguczew a 
„Sk rzy p ce  je s ie n n e"  w  reżyse r j i  R. W a s i le w 
skiego;  w „L u tn i  prze7dslaw7iemie p o pu łu  
d n io w e  w y p e łn i  „Nie rz u ca j  m n ie  Madame" 
S K :edrz \  ń&kiego.

—  Koncert Orłowa. Św iatow ej s ławy p i a 
n i s ta  M ikoiaj Orłów w ystąpi raz jCden ,w 
.sald t ea t ru  n a  P o h u la n ce  d n ia  9-ego b. m.

—  Poranek koncert Z. P rotasew icza. W  
niedzie lę  d n ia  7-go b  m. o  godz. 12-ej m  30 
o dbędzie  s ię  w sali  T e a t ru  „ L u tn i a "  (koncert 
m łodego  śp ie w a k a  Z y g m u n ta  P ro ta sew icza .

R A I J 0
■SROD.A dn ia  3 g rudn ia  1930 roku.

11.58: Czas. 12.05: Koncert  solistów. 13.10: 
Kom. meteor.  15.50 R ad jokron ika .  16 10. P r o 
g ram  dzienny. 16.15: Audycja  dla dzieci. 16.45 
Koncert  d la  młodzieży. 17.15. „K onno przet 
P a tag o n ję"  odczyt. 17.45: Koncert.  18Z5:
Chwilka strzelecka. 19.00: K w ad ran s  a k a d e 
micki. 19.15. Progr .  na  czw7ar te k  i rozmaitości 
19.25: Muzyka 19.35: Pras.  dzień r ad jo w y  
20.00: Ciotka Albinowa mówi. 20.15: F e l je to i  
m uzyczny. 20.30: Koncert  w ieczorny 22.00 
„Koszula  człowieka szczęśl iwego" felj. 22.15 
Koncert  popu larny .  22.50: Kom i m uzyka  
taneczna.

CZWARTEK, dn ia  4 grudnia  1920 roku  
11.$8 Czas. 12.35: Poranek  szkolny z Fil- 

h a m io n j i  Warsz.. 14.30: Kącik dla pań. 15.50 
W rażen ia  z pobytu  w- Anglji"  odczyt. 16.25: 

Progr.  dzienny. 16.30: Koncert sym ioniczny.  
17.15: „ Ja k  zważono gleb ziemski odczyt 
17.45: Koncert popularny .  18.45: Kom Akad  
Koła  Misyjnego. 19.00: „Sk rzy n k a  pocztowa 
Nr. 134". 19.20: P ro g r  n a  p ią tek  i rozmait. 
19.35: Pras.  dzień rad j.  20.00: „Fe lje ton  h u 
m orystyczny" .  20.15: Tr. koncer tu  z fi lharm  
W arsz .  21.30 „O tę św iętą zicmeczkę" s łucho
wisko.' 22.15: Koncert.

NOWINKI h a u J u w ł
NOW E SZLAGIERY.

Dzisiejszy środow y koncert  po jiu łudniowy 
m uzyki lekkiej przynosi  cały szereg osta tn ich  
przeliojowycli  piosenek, k tó re  oasp iew a p 
Eogel, p rzep la tanych  n u m era m i  o rk ies trow e
mu w w y k o n an iu  o rk ies try  „Polskiego Ra- 
d j a “ pod dyr.  kap .  S tan is ław a N aw rota ,  zn a 
nego stołecznym byw alcom  z Morskieg* 
O k a “ .

KONNO PRZEZ PATAGONJĘ.
Konno przez P a tagon ję  — oto osta tn i  w y 

czyn transocean iczny  n iefrasobliwego p o d ró ż 
nika  polskiego, a u to ra  b a rw n y ch  książek a 
k ra jach  p rzec ię tnem u Polakowi n iedos tępnych  
(np. „ W  kra in ie  j a g u a ró w "  „ l  wrót ta je m n i
czego Maghrebu") kap  M. B. Lepeckiego. 
W rażen iam i doznanemu w tej c iekawej podró- 
ż 1 podzieli się Eepocki z. rad ios łuchaczam i 
dziś o godz. 17 15.

CIOTKA ALBINOM A ALA GŁOS,
Z aprzy jaźn io n a  z W ilnem  -i -publicznością 

w ileńską Ciotka Albinowa znów zabierze dziś 
.-tig. 201 glos pęzed m ik ro fonem , zm usza jąc  w7y 
ra f in o w an e  an teny  do chw ytan ia  p ros tych  i 
ch ropow atych ,  ale tak  serdecznych i m iłych 
uszom  dź.wieków- tu te jszej mowy.

„CO TO JEST „KOTO4*?".
, Odpowiedzi na  to py anie  i na  szereg m  

n ych  z n iem  zw uązany ch m o żn a  z p rzy jem 
nością  i sm akiem  usłyszeć o godz. 20.15. „Ko
lo —  to subtelny in s t rum en t  japońsk i,  k tó 
ry  za pośredn ic tw em  oryg ina lnych  pły t  z Ja- 
ponji  będzie i lus trow ał n a d e r  c iekawy odczyt 
znanego p odróżn ika  i badacza  k u l tu ry  
w schodnie j  p. S tan is ław a Łubieńskiego p. t. 
, Muzyka k ra in y  słońca".
KOSZTU,A CZŁOWIEKA SZCZliŚLIWEGO.

Koszula człowieka szczęśliwego —  10 p r o 
blem, k tó ry  n ieus tannie  zap rzą ta  umysły lu 
dzi o catej  i świeżej koszuli ale niezupełnie  
szczęśl iwych. M otyw ten przewija  się przez 
wszystkie kom plikac je  społeczne a rozwukłać 
go jest niezwykle  t ru d n o  Pewnej  p ró b y  p o 
de jm u je  się dzis o godz. 22.00 jea n a  z n a jb a r 
dziej u lub ionych  pre legentek  „Polskiego Ra- 
d ja  p. W a n d a  Grabienska, sędzia dla n iele t
nich

S P O R T

V7 ■ - • , --- j;---
w dow y prósi o zapoitlogi* fi i.Ąńsowj dia za- 

„ p łacenia  wpjsów w  szkole, lec lm ierne j  T
fef

Turn ie j  s ia tkó w k i  i k o s zy k ó w k i .  R ozegra
ny  po raz pierwszy yv W ilnie  tu rn ie j  s ia tk ó w 
ki sys tem em  tró jk o w y m  panów- wzbudził  d u 
że zainteresowanie,  czego dow odem  t u t o  licz
ne uczestn ic two d ru ż y n  w ilości 15

Zwycięstwo nieoczekiwanie  odniósł  V K.
S. 1 p. p. 1 . w składzie:  Godlewsui. Chowaniec  
i Babicz. T urn ie j  spełnił  całkowicie swe za
dan ie  p ro p a g an d o w e  i n iewątpliwie  częste or  
gan izowanie  p o dobnych  imprez wpłynie w 
wysokim  stopniu  mi podniesienie  poz iom u 
technicznego w W ilnie  sia tkówki.

Równocześnie  rozegrano  tu rn ie j  koszy
k ów ki  p a ń  do k tórego stanęły zaledwie  dwie 
d ru ży n y  M akabi  i A. Z S. przvczem  p ierw sza  
o dniosła  zasłużone zwycięstwo n ad  począ tku-  
jąeem i akadem iczkam i k tó rych  zasilenie n a 
wet p M alanow ską  nie było: owocne.

W y n ik i  techniczne  s ia tkó w k i  Sokół I —
A. Z. Ś IV 17:13, 1 p .p .  Leg. —  S. M. P.-H 
20:15, Sokół II —  S. M .P  III 2=0:13, Ogni
s k u !  —  \  Z S. 1 20:6. Sr/elec - A. Z. S. IH  
20:12, S. M. P. I —  A. Z. S. V 12:20. na js łabsza  
d ru ży n a  A. Z. S. weszła do  dalszych rozgry 
w e k  podczas gdy ty p o w an e  n a  zyvycięzców 
A. Z S. 1 i 111 p rzegra ły  już  w pierw szych 
gracji zupełnie nieoczekiwanie.  Ognisko II —
A. Z. S. 11 20:0 (walkower),  Strzelec II bez 
rozgrywki.

Ćwierćfinał.  1 p. p. Leg. — Sokół l i  20 4, 
O gnisko 1 — Strzelec 17 ,19:14, Sokół I —  
Slrzejec I 8:20j Ognisko II - A. Z S. V 20:9, 

T a l f iw d :  Ognisko 1 —  Ogniske, IT 22:20 
gra  in teresu jąca .Ognisko  II p rzegra ło  dopiero  
w  dogrywce  i niezasluż.enie. 1 p. p. Leg. —  
Strzelec 20.10 w d rużynie  Strzelca b. dobry  
Jarimiłowicz.  4..

Fiiml:  1 p. p. Leg. —  Ognisko I 28:24 
(13:1,l i  P ierwsza p o łow a  gry przynosi  zw y
c ięs tw o  d rużynie  kolejowców Gra b. żywa 
i ofiarna.  Ognisko lepsze w7 obronie  n a to m ia s t  
p rzy  siatce zawodzi szczególnie Z ienowEz II i 
P ieńkowski p su ją  d uże  dobrych  pozycyj. 
D ruga  po łow a  gr i  jeszcze ciekayysza. w o jsko
wi p ro w ad zą ,Q d  począ tku i k o ńczą  g rę  b ijąc  
g roźnego przeciwnika w s to su n k u  15:9 i tem  
sam em  odnoszą taężko w yw alczony  mecz * 
sukcesęm  zdobyw ając  pierw.szc miejsce. N*j 
l e p s z y m - graczem tu rn ie ju  bv ł  Godlewski i je 
m u  gtipy iie  1 p. p. Leg. zaw dt ięcza  swe zwv- 
a-i.csiyyp.y i - ' s » ~ - '«£ 'k 'r-' ' ' s7" '  &'S. * m

Mecz k o szy k ó w k ,  p a ń  M akabi —  A. Z. S. 
przyniósł w y n ik  22:3 fiB;0). W y ró żn i ły  się 
I,e w i uó.yyn a J J  a k ow7n a  Krotów na órai.  w tł-ii

Aynift  St M alanow ska .  17 O JE nH
ł*.

Uczy si« dobrze  —  jest pilny Ofiary pod 
literain M R. sk ładać  w Adm. Ku.rj.era 
W ileńskiego".  ■" *

D F I A R Y.
Od Z. -VA. O l ,a ra '  Ola -tnffduc)1 •'UfrzęilStfCa. 
20 zło tyci] j ,

31 ś
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Nowa fala antypolskich wystąpień nacjonali

stów niemieckich.
Kanaan ja śląskiej prasy niemiecKiej.

nym  napad /ie  na artystów polskich w 
Opolu ludność polska na Górnym Slą-

Odwołanie imprez sportowych.

. KATOWICE. 2.XI. (Pat). P rasa  Sla 
ska  niemieckiego z niemiecku p rasą  
nac jonalis tyczną na czele podjęła os
ta tn io  kam pan ję  przecie- przedsta
wieniom tea tru  polskiego w Katowi
cach, u rządzanym  dla ludności pols
kiej na ó lą .k u  niemieckim.

Akcja ta piat jęta została w związ
ku z przedstawieniem , które się od 
bvło 30 l.stopada w Gosławicach, k tó 
re prasa prasa niemiecka nazyw a p ro 
w okacją.

P raw dopodobnie  w- związku z tą 
k a m p a n ją  dyrekcja  teatru  w Racibo
rzu  odmówiła tea trow i polskiemu w 
Katowicach udzielenia sali na p rzed
stawienia. aczkolwiek na mocy inter 
wencji p rezydenta Calondera po zna-

sku niemieckim n.iata zagw arantow a 
nć m inim um  dwa przedstawienia w 
Raciborzu, a tea tr  niemiecki na Śląs
ku polskim odbywa regularnie  i bez 
przeszkód swe przedstawienia.

Akcja prasy niemieckiej i .stano
wisko dyrekcji tea tru  w Raciborzu 
możt u trudnić  poważnie spraw ę tea 
trów mniejszościowych n a  Górnym 
Śląsku, k tóra  po przykrych  zajściach 
zdawało się, że b) ła załatwiona w spo 
sól), gw aran tu jący  chociażby pewne 
m inim um  jiraw mniejszości polskiej 
na  Górnym Śląsku niem ieck:ni w dzie 
dżinie teatralnej.

Wrogie manifestacje przeciwno artystom polskim.
OPOLE, 2X11 (Pat). Dnia 30 l i 

s topada odbyło się polskie p rz ed s ta 
wienie tea tra lne  w Gosławicach, m ie j
scowości położonej w okolicy Opola. 
Podczas m anifestacyj antypolskich  
k tó re  odbyły  się tegoż dnia przed po 
łudn iem  w Opolu z t łu m u  padały  gTo- 
źby pod adresem artystów  polsk ich z 
Katowic, k tórzy  mieli odegrać ^ W e
sele na Górnym Ś ląsku” .

P rzy  głównem wejściu na  dw orcu 
w Opolu otoczył ar tystów  polskich 
tłum złożony z około 1000 osób. Wo- 
bec groźnej posła wy tłumu policja 
zm uszona była wyprowadzić a r ty s 
tów torem  kolejowymi z dworca kole
jowego.

Z tłumu pada ły  pod adresem arty- 
stóyy polskich obraźli we okrzyki przy- 
czem wygrażano pięściami.

Artyści znajdow ali się pod n a d 

zwyczaj silną eskortą  policji, um iesz
czoną na trzech samochodach cięzaro- 
yyych.

W Gosławicach przed gospodą, w 
k tó re j  odby to się przedstawienie, ze
b ra ł  się tłum hitlerowców, którzy' przy 
jęli groźnenii okrzykam i samochód 
kon .ula generalnego Rzeczy posjaol i tej 
p Leona Malhomme, który jirzybył na 
przedstawienie do Ojiola. Pomim o po
dnieconego nastro ju  przedstawienie 
zakończyło się poważnym  sukcesem 
Sala była wypełniona.

W obawie przed wrogiemi m a n i
festacjam i mogącemi jeszcze powtó- 
rzyć .się przed dworcem  w Opolu, a r 
tyści polscy 7 polecenia władz poli
cyjnych eskortow ani przez policję, 
wyjechali do Katoyyic z następnej s ta 
cji Groszowice, yvy m ija jąc tem  sam em  
Opole.

Nacjonalistyczne bojówki projektują -zamachy na działaczy
polskich.

Szczepaniak o trzym ał ostrzeżeni, ze 
s trony  niem ieckiej o pro jek tow anym  
n a  jego osobę zamachu. W dniu  wczo 
rajszym  po mieście krążyły  oddziały 
orgam zacyj bojowych w yekwipowa 
ne po wojskowemu.

KATOWI OK, 2.XII -(Pat). J ak  się 
dow iadujem y, organizacje  bojowe w 
Opolu odbyły  zebranie, na k tórem  u- 
ch w a łono dokonać zam achu na w ybit
nych  działaczy polskich.

Kierownik Związku Poflaków p.

BERLIN. 2,XII (Pat). P rasa  n ie
m iecka ogłasza zawiadomienia o o d 
wołaniu szeregu im prez sportowych z 
udziałem  zaw odników polskich ze 
względu na  naprężen ie  stosunków jio- 
lityc/.nyeh między temi kra jam i.

.Między innemi odw ołany "zosta ł  
przez b randenhursk i  związi t piłki no 
żnej mecz Berlin— Kraków', sp o tk a

n ie  bokserskie  W rocław — Śląsk oraz 
start  p ływ aków  niem ieckich w Kato
wicach. Poczynania te niewiele m ają  
wspólnego z powszechnie znaną za
sadą apolityczności sportd.

Przyjiomnieć należy, że dotychczas 
nigdy sportowcy .niemieccy, w alczą
cy lojalnie o zwycięstwo, n ie  doznali 
w PoLce nieprzychylnego przyjęcia.

Dwa procesy o akcją komunistyczną.
Skazani |irzyjąli w yrok z w rzaskliw ą manifestacją.

W czora j  na woK.indz.ic II I-go W'y'1/.iału 
Karnego Sąd u  Okręgowego znalazło się kilka 
sp raw  Q k om unis tyczną  dzia łalność  na U 
renie naszego miasta.

Dwie z nich jako  wielce typowe, dosadnie  
św iadczące  o niecnej taktyce  e lem entów za 
p rzedanych  G. P. U. sowieckiemu pod a jem y  
mż.ej:

On. 3 czerwca h. r. około godz. 7 wiecz. 
przed więzieniem Ł ukisk iem  zebra! się tfum 
złożony z około 50 przeważnie  k i lkunaslolel-  
nicii w yros tków  obojga płci. Sm arkacze  pod 
w odzą  k ilku s ta rszych osobników  wznosili 
okrzyki w rodza ju :  ..Precz z rządem  faszy
stow sk im ” , , Precz z . .andarm er ją  w ięz ienną” 
i 1. p. tłukli k a n m  niami szyby w g m achu  
w ięziennym  i rozrzucali  ulotki w językach 
żydowskim  i polskim o treści a n ty p a ń s tw o 
wej, p o d burza jące j  do  czynnego wys tąp ien ia  
przeciwko ustro jow i pańs tw o w em u  i społecz
n em u  w Polsce.

Dem onstranc i  w pew nym  m omencie  za 
rzut.iii na  d ru ty  telefoniczne czerwoną płachtę  
z napisem : Precz z faszystowskim regułami
nem  więziennym. Do walki o uwolnienie 
więźniów po l itycznych”

Gdy s łużba  więzieifna wystąpiła  nuże- 
w nntrz  gm ach u  by z likwidować masówkę, 
t łum, a w p ierwszym  rzędzie p rzyw ódcy  m a 
n ifes tan tów  rozbiegli się.

Jed n ak że  zdołano  za trzym ać  n a ja k ty w n ie j 
szych z p ośród  d e m o n s tran tó w ,  m ianowicie :  
Lejzora  i Mowszę h jn g o re n ó w , Sem iona  Stra- 
szumt, oraz  trzy nieletnie dziewczyny: Na 
cliamę K am enm anów nę,  lis terę Zylbergnównę 
i Małkę Rozównę.

Świadkowie zajścia we wszystkich za trzy 
m an y c h  poznali  czynnych uczestn ików m ani 
festacji,  zaś p rzep ro w ad zo n a  rewizja  osobista  
u jaw n iła  k o m prom itu jąc!  dowody.  Prócz tego 
wszyscy znani  byli policji jako  czynni człon
kowie K. P. Z. B. i Zw. Młodz. Kom unistycznej  
występu jący  już n ie jednokro tn ie  w tego r o 
dza ju  dem ons trac jach .

Mimo wszystki ci . ideow cy” nie przyznali  
się do  . .boha te rsk ich” czynów i naraz ie  tłu 
maczyli się, iż w y p a d k o w o  znaleźli się śród  
m a n i fe s tan tó w .

Sąd w  składzie pp. sędziów: Cz. Sienkie
wicza, j ak o  przewodniczącego oraz  Z an iew 
skiego i Kalinga przesłuchali  św iadków , kló-

rzy av ka tegoryczny  sposób  stwierdzili  a k 
tywny, a naw et w odniesieniu  do mężczyzn 
k ierow niczy udział ich w dem ons tracj i .

1\ Dom inik  Piotrowski,  re fe ren t  wydziału  
bezpieczeństwa w Urzędzie W o jew d zk im  sc h a 
rak te ryzow ał  sam ą  akcję  w yw ro tow ców  m ie j
scowych i ich zależność od w ładzy  sowieckie j.

Oskarżycie l  w icep ro k u ra to r  p. Al. Z d an o 
wicz w  treściwcin p rzem ów ien iu  podkreśl i ł  
tak tykę  p ła tnych  przez bolszewików e lem en 
tów w yw ro tow ych ,  k tó rzy  wobec z b a n k ru to 
wania  ś ród  społeczeństwa naszego hase ł  k o 
m unis tycznych  i b ra k u  d la  nich posłuchu, 
p osi łku ją  się dziećmi, by za wszelką cenę 
w ykazać  swą ak tyw ność .  Rzecznik oskarżen ia  
n /a sad n i ł  oskarżen ie  w s tosunku  d o  podsąd- 
nych i d o m ag a ł  się uk a ran ia  ich zgodnie z 
arl.  102 cz. 1 K. K.

Sąd podzie la jąc  te wyw ody obu Kjngo- 
renów  i S iraszuna  skazał  na  osadzenie  w cięż- 
k iem więzieniu przez lal cztery każdego, zaś 
K am enm anów nę,  Z ylbergnównę i Rozównę na 
zam knięc ie  w tw ierdzy  przez jeden  rok. 
W szystk im  o sk a rżo n y m  zaliczono odbyty  p ó ł
roczny  areszt zapobiegawczy.

O ile d o tąd  p odsądn i  zachowywali  się jak  
ofiary  n ieporozum ien ia  i dziwnego zbiegu o- 
koliczności, po  ogłoszeniu w yroku  zerwali  
m askę  i podnieśli  wrzask, krzycząc „Precz  
z sądem  faszystowskim**.

Policja z t rudem  usunęła  z sali skazanych, 
sp o rząd za jąc  jednocześnie  p ro tokó ł  zajścia.

Zuchw ałych  w y w ro to w có w  oczekuje  w 
przyszłości jeszcze jedna kara,  k tó rą  będą m u 
sieli odbyć  n iezależnie  od  zakreś lonej  ogło
szonym wyrokiem.

W  n as tęp n e j  sp raw ie  na  ław ie  podsądnych  
zas iadły  również  m łodoc iane  Żydówki,  a  więc 
Szula Rabinowicz, Gita Kagan, Krycia Perska 
i osądzona  w poprzednie j  sp raw ie  Nacham a 
K am enm an.

W y m ien io n e  pociągnięte  zostały do o d p o 
wiedzialności sądow ej za p odobne  p rzes tęp 
stwo, k tó rego  dopuścili  się w dn iu  l m a ja  
b. r. b io rąc  udzia ł  w pochodzie  kom unis tycz- 
liym.

Sąd tym  razem  skazał  Rabinowicz na  
cztery lata  ciężkiego więzienia, Gilę Kagan 
i F rydę  P e rsk ą  na  zam knięc ie  w twierdzy 
n a  jeden rok  każdą ,  zaś N ucham ę K am enm an  
na d w a  lata  d o m u  popraw y .  Ka~er.

Listy do Redakcji.
Wielce Szanow ny  Panie  Redaktorze!

W N-rze 19 „Przeglądu W ileńsk iego"  z dn. 
Ib,XI b. r. u kaza ł  się a r ty k u ł  pod tytułem 
„Obcy ludzie i obce m etody" ,  w k tó rym  n ie 
znany  mi z nazwiska a u to r  u k ry w a jący  się 
pod k ry p to n im em  „W iln ian in" ,  b iada  z p o 
wodu pom inięcia  e lem entu  miejscowego, na 
l istach kan d y d ack ch  podczas ubiegłej akcji  
w yborcze j  do  Sejmu i Senatu.

Ci zapoznani  a  zdaniem nieznanego au to ra  
ludzie o wielkich walorach zostali rzekom o 
zdystansow ani na .skutek m aehinacy j  ludzi o b 
cych, do  k tórych  zalicza d ra  Małeszewskiego 
oraz  niżej podpisanego.

T ru d n o  by ło  mi zareagow ać na w s p o m 
niany  a r ty k u ł  w  swoim czasie z tego powodu, 
że „Przcgl. W ileńskiego",  jak wielu zresztą nie 
d a jący ch  się zakw est jonow ać  ze względu na 
swe pochodzenie  wilnian, nie czytuję. Dla
tego też pozwoliłem sobie na  wstępie streścić 
g łów ny zarzut nieznanego au toch tona .

Te  kilka słów umieszczam li ty lko z lego 
powodu, że bądź  co bądź  szereg zarzu tów  zo
s ta ło  umieszczone w prasie  i ostrze ich w y 
raźnie  jest  wym ierzone przeciw m nie  i całem u 
szeregowi moich przyjaciół politycznych. O d 
powiedź m oja  jest n ies łychanie  u tru d n io n a  
przez to, że nie wiem z kim właściwie p o le 
mizuję. Gdyby au to r  a r ty k u łu  nie u k ry w a ł  się 
pod nic nie m ówiącem  m ia n e m '  „w iln ian in"  
i gdyby  wyw ody jego m iały  fo rm ę bardzie j  
p rzyzwoitą  wówczas m oże  d la  uspokojen ia  
jego „ tu te jszych" obaw, m ógłbym  p rz ep ro w a 
dzić  dowód, że dr. Maleszewski pochodzi z 
ziemi Kowieńskiej,  a  ja  m ógłbym  się wywieść 
s tam tąd  z trzeciego pokolenia,  Upadłby w ó w 
czas zarzu t  obco jr i .

Co do z akw es t jonow anych  m etod mojego 
i moich przyjació ł  politycznych dzia łania,  to 
wystarczy mi p rzypomnieć,  że sko ro  były n ie 
właściwe i złe to obow iązk iem  owego w iln ia 
n ina  było w swoim czasie je nap ię tnow ać  
i zdysk redy tow ać  w tym celu, aby  ochron ić  
W ilno  przed n icodpow iedniein  przedstawicie l
s twem  w Sejmie. To w  swoim czasie nie było 
uczynione. A i teraz nawet po w y b o rach  ów 
tak d b a ły  o Wileńszczyżnę a u to ch to n  nie ma 
odwagi nawet umieścić swego n azw iska  pod 
w ypow iadanem i publicznie  sądam i.  T em  b a r 
dziej dziwncin  się lo wydaje ,  sko ro  ow em u 
zwolennikowi M arszałka  Piłsudskiego n iezn a 
ną jest  jed n a  z g łównych  zasad dzia łania  tego 
obozu, zasada  odpowiedzialności.

Autor, k tó ry  nie m a odw agi umieścić sw e
go n azw iska  pod napas t l iw ym  i pe łnym  in- 
synuacy j  a r tyku łem ,  obliczonym  na efekt 11- 
j em n y  dla  listy p ro rząd o w e j  w d n iu  g łoso
wania,  nie m a p ra w a  mówić o warlóści  etycz
nej ludzi naw et  sobie niemiłych.

W sp o m n ia n y  a r ty k u ł  nie mogę uw ażać  za 
„w y raz  n as t ro ju  polskiego społeczeństwa w 
W iln ie"  jak  tego chce red ak c ja  „Przeg lądu  
Wileńskiego" ale za pospolite  oszczerstwo, za 
k tó re  z powodu tchórzostw a  au to ra  będę m u 
siał poc iągnąć  do odpowiedzialności  redakcję ,  
p a tro n u ją c ą  tym m etodom  dla n ieznanych  mi 
p o w o d ó w  i celów,

Łącze wyrazy głębokiego pow ażania
Dr. S ro k o w sk i .

W ilno.  1 .XI 1.30.

Szanow ny Panie  Redaktorze!
W  związku z k o re spondenc ją  z Dzisny z a 

m ieszczoną w „Kur jerze W i leń sk im "  z dn. 
23.XI 1930 r. Nr, 272 proszę Szanow nego  Pana  
R edaktora  o umieszczenie na łam ach  Jego p is
ma, nas tępu jącego  sp ros tow an ia :

W  korespondenc j i  z Dzisny podano ,  że 11 
l is topada ks. Łozowski naglezachorował,  co  
jest n iepraw dą ,  a lbow iem  p ra w d ą  jest, że tego 
dn ia  byłem zdrów< odpraw iłem  o godz. 7-ej 
p rym arję ,  a  następnie  spełniłem obowiązki 
d uszpastersk ie  w parat j i .

7. pow ażaniem
Ks. II. f.ozowski 

proboszcz w Dziśnie.
Dziwni. 28.X 1.30 r.

Sprostowanie.
W .-.klitek n iedopatrzen ia  redakcji  we wczo

ra jszym  liście p. 15. Hertzu z W arszaw y  po 
zostaw iono  w; rażenie  stuletnia rocznica,  wzię
te przez au to ra  w cudzysłów, gdyż. p. Hertz 
p odkreś la ł  je właśnie  jako  błąd nader  roz
powszechniony w prasie warszaw skiej .  P rzy 
tyk zaś do  prasy  w arszaw skie j  m usieliśmy 
u sunąć  ponieważ i my nie jesteśmy bez grze
chu pod tym względem. I nam  zdarzyło  się 
k i lkakro tn ie  przez n ieuwagę puścić w d ru k u  
napis ..stuletnia ro c zn ica '  zamiast „setna  
roczn ica”, chociaż zdajem y sobie doskonale  
sprawę z lego nonsensu językowego.

NA WILEŃSKIM RRPJl/K
Cula rodzina uległa zarządzeniu
W cz o ra jsz e j  uoey  (pogotowie G a t im k n w e  

aMv*t«wHine zostało na. ul. P iask i  Nr. 23, gdz ie  
■ legia zaczadze i  iu ro d z in a  J isrmołowiezów, 
s k ła d a ję c a  się z 4-eh osób. Dzięki p o m o cy  
san ita r iuszy  wszystkich zaczadzonych uda ło  
się u ra tow ać .  (c)

Syn kupra wileńskiego aresztowany 
jako ziodziej.

Przed  dw om a d n ia m i  do, spó łdz ie ln i  p o d 
o f ice rsk ie j  l-go P. \ .  P -u  p rzedosta li  się 
z łodzieje  k tó rz y  akraniła s tam tąd  r o z m a i t ą  
g a rd e ro b ę  wartości  !H)0 zło tych.

P o w iad o m io n a  o w y p a d k u  polic ja  wszczę
ła dochodzenie,  k tóre  doprow adzi ło  do  sen 
sacy jn y ch  r czul la łów.

W c z o ra j  z a t rzy m a n a  z-ostaia doTozka... 
kłóri! jechał  j a k iś  o so b n ik  z d u ż y m  p a k i e -  
Icm. W pakiecie  znaj  lowały  się rzeczy p o 
chodzące  z k radz ieży  d o k o n a n e j  w spó łdz ie l
n i  p o d o f ice rsk ie j  1-go P. ,A. P-u.  Kiedy z ło 
dzieja d o s ta rczo n o  do p o l . r j i  i w y le g i ty m o 
w ano  go o k aza ło  się,  iż jest lo syi* znanego, 
w W iln ie  kupca  Z-ona..

Po p rz ep ro w a d z en iu  d o c h o d ze n ia  u s ta lo 
no, że li.ersiz.Umi b a n d )  jest  zaw odow y zło 
dziej  iKocziłowąski, Iktórego tejże uoey a re sz 
to w i  1*0 .

( G ) .

Ilu miejskie
s A la  m ie js k a

# v tr tb raxnsk&  5

O d  dnia  2 do 7 grudni 
1930 roku  w łączn ie  b ę d ą  

w y św ie t lan e  filmy:

A k tó w  8. W  roi. gł.: Carl de Vogtv 
Angelo Ferrari i Fritz Kompers.
K asa  czynna  od  godz. 3 m. 30.

< Na pokładzie łodzi podwodnej W zru sz a ją ca ,  owiana  
niezw. boha t .  o p o w ie ść  
film. z cza só w  wojny

Nad program: Małpie awantury K om ed ja  w  2 ak tach .
— P o c z ą tek  sea n só w  o godz. 4-ej. — N as tę p n y  p rogram : B IA Ł Y  ORZEŁ.

D z i ś !  Monumentalny dźwiękowiec  polski!  Polska m o w a !  Polski śp iew!

N A  S Y B I R  ( P ł o m i e n n e  s e r c a )
W ielki  d ram at  miłości i pośw ięcen ia .  W -g  scenar jusza  W . S 'eroszewsklego. R eży ser ja  H. Szaru 

W  rolach główń.:  JA D W IG A  ŚMOSARSKA, Aoiim B rodzisz, Bogusław  Samborski, Frenkel, Bodo i inni.  
J. S łTIO S arska  Śpiewd p ieśń  .P ło m ie n n e  s e rc a “. Chóry w ykona ją  .W a r jz a w  »nkę",  . O  g w iazdeczko* ,  „K olendą" ,  
„Skruszcie  k a jd a n y " ,  „P ieśn i  sybery jsk ie" .  D la  m ł O O Z .  d O Z W .  C eny  zniż. na  1-y seans:  b a lk o n  8ó gr. P a r te r  1 zł

D źw iękow y
KINO-TEATR

HELIOS"
W ileńska as. teł 9-26

DŹW tE;KGWiJ KłNO

i*

<«

(1. A. M ickiewicza  22.

Tancerka CiHyOziŚ ! P ło m ie n n y ,  p e łe n  
u roków  w iosny  i miłości 
dram. śp iew n o -d zw ięk o w y
w naturalnych kolorach
U d z ia ł  b ie rze  w szechśw ia t ,  s ław y  b ą le t  „Florenz  Z ieg fe ld  R evue" ,

Na l-szy sean s  cen y  zniżone: Balkon 80 gr., P a r te r  1 zł. Po c z ą tek  sean só w  o godz. 4 6 6 i JO.30.

W' ro lach  gł.: Marllytl
M il l e r ,  A l e k s a n d e r  

G r a y ,  J o e  E . B r o w n .  

N a d  progr.:  D o d a t e k  d ź w i ę k o w o - ś p * * » w n y .

Kino Kolejowe

OGNISKO
•  kok d w o rc a  kolaj iw ,)

KINO - T E A T R

M I M O Z A
ul Wielka Nr. 25

DZIŚ i dni n a s tępnycb ł  
W ie lk i  sz lag ier  a r ty s 

tyczny  p. t. M f t R S Z  W E S E L N Y
M iłosna  p ieśń  nad  p ieśn iam i w rozśp iew ane j  a tm osfe rze  p rzed w o jen .  W ie d n ia .  14-akt. d ra m a t  m iłosny z żvcia
of icera  - at v s tok ra ty  i dz iew częc ia  z ludu. W roi. gł : urocza  Fay W ra y ,  Erich von Strohęim i Za-su Pitto,
Pocz .  o g. 5, w niedz. i św. o g.. 4 pp. Nast. progr.:  NlGWOiniCd ks. B o r y s a  z Billie Dove  i Ben L y o n em  w roi. gł.

DzIŚ i dni nast . Na froncie nic nowego
Po tężn y  d ra m a t  wojenny! Przebó j  sezonul P o  raz p ie rw szy  w W ilnie!  W  roi.  gł.: LOIS M o r a n  i G e O r g e  0 ° B r lS n .  

P o c z ą te k  seansów  o godz in ie  4-ej; w soboty ,  n iedz ie le  i św ię ta  o godz in ie  2-ej po po łudniu .

K I N O T E A T R

„PA N“
WIELKA 42.

KINO - T E A T R

STYLOWY
alica  W ielka  36

r KINO-TEATR

Światowid
M iokławlcza 9.

O s t a t n i e
jr

d w a  d n i Czerwona szabla E m o c jo n u jący  dram. w 12 wielk. 
akt. na t le  rozwydrz.  żo łd ac tw a  
rosy jsk iego  za czasó w  p a n o w a 

nia os ta tn iego  cara.
T o  a rcy d z ie ło  o s ilnem nap ięc iu  dram atycznem ! T o  firn d aw n o  oczek iw any!  W  ro lacb^g łów n  : M ar lO n  NIXOf1, 
Carmel Myers, Allan Roscoe i William CoHier. N ie p o sp o l i ta  treść! K o n c e r to w a  gra! Ilustrac ja  m uzyczna  
p o d  b a tu tą  prof. Z a m sz te jg m a n a  z o dz ia łem  prof. Jad low kiera .  P o c z ą te k  o g. 3-ej, w  so b o ty  i niedz. o g. 1-ej.

D z i Ś !  Nigdy n iew yśw ie tlany  w W ilnie  fim, b ęd ący  na jw iększą  zdobyczą  k in tm a to g ra f j i ,  p o ru sza jący  n ies ły-

w s z y s c y  w i e d z i e ć  p o w i n n i  " p. t. Paragrafy żyda Higjena seksualna
W ie lk i  film, i lus tru jący  dzie je  s ta d e ł  m ałżeń sk ich ,  w k tó rych  mąż a lbo żona, do tkn ięc i  p rzed  ś lubem  chorobam i,  
nie w yleczy li  ich na leżyc ie ,  skutki  zo baczyc ie  w kinie „ ty ło w y m - . Z ro zp o rząd zen ia  władz,  filmu dla pań  i pn- 

razem  w yśw ietlać  nie w olno,  w o b e c  tego  seansy: dla p a ń  — d z i ś  i jutTO, dla p a n ó w  — p i ą t e k  5 grudnia

D z i ś !
Przebó j

e ro tyczny E R O T Y K O M W s p an ia ły ,  fascynujący  

d ram a t  z sensacy jnem i 

p rzygodam i.
W ro lach  g łów nych:  P ięk n a  i m ło d z iu tk a  ITA  RlNA i ra sow y  am ant,  u lub ien iec  kobiet ,  O L A F  F J O R D .  

P ik a n tn e  p o ryw ające  m omentyf W sp a n ia ła  wystawa!  Sensacy jno  e ro ty czn a  treść!

Skład sukna, manufaktury i jedwabiu

J. KOBRY ISKI
Wilno, ul. Niemiecka 31. 24,

Przedświąteczna Wyprzedaż
RESZTEK i wysortowanych TOWARÓW
Ceny dostępnie niskie —  —  -  -  Ceny dostępnie niskie.

Ch C  0  5  2  o t rzy m a^posadę?  
Musisz ukończyć  kursy  fa 
c h o w e ,  k o re sp o n d en c y jn c -  
oraz  ekonom ji  im. pr. Se- 
kułowicza,  W arszaw a ,  Żó- 
/aw ia  42. Kursy  wyuczają  
l is tow nie ;  bucha l te r j i ,  r a 
c h u n k o w o śc i  kup ieck ie j ,  
k o re sp o n d en c j i  h a n d lo 
wej,  s tenograf j i ,  nauki 
hand lu ,  p raw a,  kaligrafji,  
p isan ia  na  m aszynach ,  
tow aroznaw stw a ,  ang ie l 
sk iego,  francusk iego ,  n ie 
m ieck iego ,  p isow ni,  gra
m atyk i  polskiej  oraz  e k o 
nomji.  Po  u k o ń czen ia  
św iad ec tw a .  Ż ąd a jc ie  p ro 
spek tów .  2405—'8

POSZUKUJĘ
spó tn ika-czk i  z konces ją  
w ó d czan ą .  Dow, aię: W. 
S te fań sk a  24 m. 7, od  g. 
7 — 8 wiecz.  2408

dl
El

B
f l
9

19 M. GORDONw  Sp. Akc.

ULICA NIEMIECKA Nr. 26. ■

ę  W I E L K A  |

I DOROCZNA WYPRZEDAŻ
f l
I CENY NIEZWYKLE NISKIE 2358

E r a D e i a M O D  J B B M C f r . i n  i ? a d r * r . ' Q B B C  D n s B n n g a R B e n B B B M M S B

Obwieszczenie.
Kom ornik  Sądu G rodzk iego  w W ilnie  III rewiru,  

K ons tan ty  K arm elitów , zam. w Wilnie przy  uL G im 
nazjalnej  6 — 12, na  zasadz ie  art. 1030 U. P. C., p o d a  je 
do w iadom ośc i  pub l icznej ,  że w dn, 11 g rudnia  1930 r.
0 godz. 10-ej rano w e wsi R ów ne  P o le  Nr. 10, komi- 
sar ja tu  Ii-go, od b ęd z ie  się sp rzed aż  z l icytacji ,  n a le 
żącego  do Fran c iszk a  D rożdża ,  m a ją tk u  ruchom ego,  
sk ła d a jąc e g o  się z dom u, s ta jni,  s todo ły ,  w y b u d o w a 
nego na ziemi m. W iln a  na  p rzen ies ien ie ,  o sz a c o w a 
nego na sumę 850 zł , na z asp o k o je n ie  p re tens j i  E lia 
sza Stoka  i M ac ie ja  l lk iewicza w sumie 5020 zł. z % %
1 kosztami.

Sp is  rzeczy i s zacunek  tak o w y ch  prze jrzany  być 
m oże  w dniu l icytacji ,  zgodn ie  z art. 1046 U. P. C. 
2489/Vl-2397 Kom orn ik  S ądow y K. Karmel i tów.

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu P o w ia to w e g o  w W iln ie  VI rewiru  

Jan L ep ieszo ,  zam, w W ilnie  przy  ul. Z am k o w e j  15, 
»n. 2, na zasad z ie  ort 1030 U. P. C. obw ieszcza ,  i i  
w dniu 5 grudnia  1930 roku o godz. 10 rano w  W ilnie  
przy  ul, D ąbrow sk iego  Nr. 10 m. 2, o d b ę d z ie  się sp rz e 
daż  z licytacji  p u b l iczn e j  ruchom ości ,  n a leżące j  do 
d łużn ika  R o m an a  A n tonow icza ,  sk ład a jąc e j  się  z m a 
szyny do p isan ia ,  biurka,  k rz e se ł  i szafy do książek, 
o szaco w an e j  d la  l icy tac ji  na sum ę 610 zł.,  na  z a s p o 
kój enie  p re ten s j i  Ju d e la  W ło d a w sk ie g o  i innych.
2490/VI— 2398 K om ornik  S ądow y  J. LepleSZO

I E C 7 . N I C A
STOWARZYSZENIA LITEWSKIEGO 

POMOCY SANITARNEJ
W I L N O ,  W IL E Ń S K A  2 0 .  T e l e f o n  8 4 6 .

W p rz y ch o d n i  przy jm ują  l ek a rze  spec ja liśc i .  
W  szpita lu  oddzia ły :  w en ery czn y ,  oczy, dziecinny, 

n e rw o w y ,  chiru rg iczny ,  g inekolog iczny  
oraz dla s ta łych  ch o ry ch  m o cz o p łc io w y c h  j

Gabinet  R o en tg e na  i E l e k t r o - L e c z u i c z y . '
L eczen ie  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  i e lek trycznośc ią ,  

fo tog rafow an ie ,  p rześw ie t lan ie ,  e lek 
t ry cz n e  wanny ,  e lektrykzny masaż.  

P rz y jęc ia  od  godz .  10 — 3. 2401

Po dokonanej przebudowie sal operacyjnych

KLINIKA CHIRURGICZNA
UN IW ER SYTETU  STEFANA CATOREGO

w znaw ia  p r 7 . jęc ia  cho ry ch  w dn. 4 grudnie  br. 
Am bulatorjum  K Inlki przy jm ow ać  b ęd z ie  
chorych  n iezam o żn y ch  w dn ie  p o w szed n ie  od 
godz. 10-ej do 12-ej. Po rady  an bu latory jne  

3 w Klinice  udzie lano  są bezpłdtflie. 2407i

U W A G A ! I
P.p. Uerow m d!; i>! ) .  budawlaol I Iiohnel
O t w a r t y  z o s t a ł  P o l s k i  S k ł a d  s p r z e a a ł y

i lykt furnierówróżn. rozmiar, o grubości 
od  3 m /m  do 20 m /m  i 

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .

Wijno,  Nie m ie ck a  3 1 , w podwórzu

1 K .  A N D R Z E J E W S K I

OGŁOSZENIA
sezo n o w e  i p rz ed św ią tec zn e  w „K U R JE- 
R Z E  WILEŃSKIM* i we w szys tk ich  in 
nych d z ienn ikach  zam ieszcza  na jtan ie j

Mil. Agencja. RfiKiftffluffa
J. i YSZK'tW  C7

2277— 1 u lic a  W ie lk a  14, te l. 12-34.

NA SEZON ZIMOWY
otzym aliśm y w wielkim w yborze  
m ate r ja ły  m un d u rk o w e ,  tw eedy ,  
f ianele ,  jed w ab ie ,  georgetjty, oraz 
m a te r ja ły  b ie leźn ian e  ży ra rd o w 
skie, k o łd ry  w a t o w e  i k oce
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R U T Y N O W A N Y
bucha l ter -  bilansista

poszukuje  pracy 
chociażby dorywczej,  
(bilansy kont^olai  t.p.^ 
Zwracbć  Się: P a ń 
s twowa Szkoła 
chniczna (ul. Hoten-  
d e r n i a )  do wice-dy 
rekto ra  iiiT. Mersona. -

laSay pokój
do wynajęcia
z m eblam i,  m ożna  z u trzy 
m aniem  — ulica S ie rak o w 
skiego Nr. 25 m. 9, orf 
g. 1 0 — 12 i 3—6. 2432

na m a ły  sk ład  — ul. Z a-  
w a lna  lub W P o h u la n k a .  
Z g ło sze n ia  „K urjer  W il .*  
Z. 200.— 2400

A h u s z e n u i

f l
p-zyj mtije od w rf.LC* 
d) 7 w rai MiCk 0 
w io z i. 80 m . 4 W . Z d t  

N2 30S 3 79

Z g u b .  k s .  w o j s k . ,  k a r t ę  
m o b i l . ,  w y d .  p r z e z  P -  

K.  U .  L i d a  n a  i m i ę  E d 
w a r d a  S a k o w i c z a ,  r. 1902^ 
■ n i e w a ż n i *  s i ę .  2404-2"

Popierajcie  Ligę I  orski}!:

I  k W w  M. * 4  f ł f c  9 —*  r M  k M K f a i i  ,  t r i u .  <4 ( « * *  ł  —|
- ■ U h 1 rV  1  g i i i i  *  .4  $m*a ł  I 1 4
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